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Dotychczasowy prezydent miasta Krakowa 
Dr Feliks Szlachtowski, zrezygnował ze sta- 
 nowiska prezydenta miasta, a skoro umyśl- 
nie wysłana deputacya Rady miejskiej nie 
zdołała go skłonić do cofnięcia rezygnacji, 
widziała się Rada zmuszoną przyjąć tę rezy- 
gnacyę, wywołaną przedewszystkiem wzglę- 
dami zdrowia. Nie wątpimy, że tak cała 
Rada, jak i szerokie koła obywatelstwa 
miejskiego, przyjmą z żalem wiadomość o 
ustąpieniu z prezydentury męża, który od- 
znaczał się zawsze sumienną, zawsze miłością 
kraju i miasta natchnioną pracą, a zacno- 
ścią i czystością swego charakteru oraz 
prawdziwie przykładną gorliwością w wy- 
pełnianiu podjętych obowiązków, zjednał 
sobie rzetelny szacunek nawet u tych, któ, 
rzy jego kandydatury na prezydenta nie 
popierali. Tym uczuciom dał też serdeczny 
wyraz jeden z najstarszych członków Rady, 
który przedstawiwszy długoletnie zasługi 
p. Szlachtowskiego, stwierdził wśród okla- 
sków Rady, iż „schodząc z krzesła prezy- 
dyalnego, zostawia Szlachtowski po sobie 
pamięć męża czystego, nieskalanego cha- 
rakteru, otoczonego ogólnem poważaniem 
i czcią. W wypełnianiu obowiązków zawsze 
gorliwy, a dla siebie zbyt surowy, w kie- 
rowanin obradami bezstronny i przedmio- 
towy, zostawia on następcom swym godny 
naśladowania przykład.* > 

Godnie i chlubnie dzierżył ustępujący 
prezydent w swem ręku- ster rządów na- 
szego miasta, które otoczone aureolą świe- 
tnej przeszłości, słusznie tak poważane I 
niemal wyjątkowe w całej Polsce ma zna- 
czenie. Już raz przy innej sposobności za- 
znaczyliśmy, że prezydent Krakowa, to nie- 
tylko gospodarz miasta, nietylko przewo- 
dniczący w Radzie i magistracie, ale jedna 
z wielkich naszych powag autonomicznych, 
powołana do zaszczytnego reprezentowania 
starego Jagiellonów grodu, do stania na 
ch, 


starożytnego grodu. KS. 
Już przed dwudziestu laty powiedział 
ś.p. Dietl, iż gdyby miasto miało do roz- 
dawania korony obywatelskie, to jedna 
z nich uwieńczyłaby skroń Szlachtowskie- 
go, jako zacnego męża i dobrze zasłużo- 
nego obywatela. Dziś te wyrazy tem śmielej 
powtórzyć można, skoro te następne 20 lat 
zapełnione są ciągłą i nieznużoną pracą 
p- Szlachtowskiego okolo dobra miasta, a 
przez dziewięć ostatnich lat wśród twardych 
czesto warunków i nieprzychylnych stosun- 
ków stał on na czele miasta i przeprowa- 
dził wiele spraw doniosłych, wiele dzieł 
użytecznych, podnoszących jego cywiliza- 
cyjne stanowiska, lub skierowanych ku roz- 
winięciu jego ekonomicznego dobrobytu Te 
dzieła są w świeżej pamięci ogółu obywa- 
telstwa naszego, a Rada miasta, jako jego 
reprezentacya , obmyśli właściwy sposób u- 
czczenia wybitnych zasług swego ustępują- 
cego prezydenta. z 
Według statutu miejskiego, ma przy stą- 
pić Rada najdalej w czternastu dniach do 
boru nowego prezydenta. Zawcześnie by- 
łoby już dziś omawiać „jakiekolwiek kan- 
dydatury na to stanowisko, zwłaszcza że 
niewątpliwie sam akt wyboru poprzedzą po- 
ufne narady członków Rady, która dopiero 
po dojrzałym namyśle i należytem uwzglę 
dnieniu obecnych stosunków i interesów 
gminy, powinna skupić swoje głosy około 
kandydata najgodniejszego i najodpowie- 
dniejszego. To pewna, że nowego prezy- 
denta czekają zadania pierwszorzędnej dla 
gminy wagi, do których spełnienia potrzeba 
i pracy i energii i zdrowej inicyatywy, do- 
świadczenia, systematycznej wytrwałości i 
praktycznego zmysłu, a niemniej pełnej świa- 
domości tego, co do wewnętrznego odro- 
dzenia miasta przyczynić Się może. 
OPOKA 


W sprawie reformy ustawy gminnej otrzy- 
mujemy w dalszym ciągu następujące uwagi: 
Otwarciem dyskusyi nad wnioskami pp. Rutow- 
skiego i Pilata w subkomitecie sejmowej komisyi; 
sprawa reformy gminnej weszła ną właściwe tory 


; |. |tywa, dlaczego pewne urządzenie ma wpro-|cztery ustawy gminne, obowiązujące w 


w nadsyłanych nie zwraca się. 


ściślejszego i merytorycznego rozbioru tej kwestyi.|z ekonomistów zachodnich zbudował się wiado- 
Wobec przewlekłego, a nader pospiesznie napisa- | mością, że niedostatki naszego gospodarstwa wiej- 
nego projektu, wobec rozpraw ogólnikowych i po- |skiego zamierzamy leczyć za pomocą zakładania — 


glądowych „o zasady“, zachodzić mogła już po-|śpichrzów gminnych i to w epoce wielkich ule- 
niekąd obawa, że zanosi się nie na reformę , ale pszeń komunikacyjnych i ułatwień handlowych. 
na.. reformacyę. Może i to przyczyniło się Wprawdzie instytucya śpiehlerzy gminnych ma 
głównie do tego, że wniosek posła Rutowskiego|u nas pewną tradycyę i datuje prawdopodobnie 
był nadto pospiesznie zredagowany w krótkim | jeszcze z czasów urządzeń Kazimierza Wielkiego, 
przeciągu czasu po zamknięciu sesyl parlamentu, ale to, co było nadzwyczaj mądrem urządzeniem 
a przed otwarciem Sejmu. Jakkolwiek na projekt|i wielkim postępem na owe czasy, dziś postępem 
ten trudno się godzić, nie będziemy wykazywali |już nie jest i być nie może. Według sprawozdań 
jego ujemnych stron, aby zbyt surowo nie kryty- | Wydziałów powiatowych, ną rozesłany kwestyo- 
kować rzeczy, przedstawiającej się jako pierwsza |naryusz jest jeszcze w kraje około 700 śpichle 
próba w tym kierunku, a podjętej w najlepszym | rzw gminnych, czyli raczej, zdaniem naszem, 
zamiarze posunięcia naprzód: niezbędnej dla|budynków po dawnych śpieklerzach, które prze 
kraju reformy. Trudno też oceniać, czy projekt|trwały dłużej właśnie w miej cowościach, położo- 
ten może posłużyć komisyi gminnej jako substrat|nych więcej na uboczu od u tych szlaków ko- 
do pracy, lub czy się do tego nie nadaje, ale to| munikacyi i w oddali od handłowego ruchu, Ta- 
nięzawodne trzeba mieć przekonanie, że sam poseł | kie śpiehlerze istniały i w innych prowineyach 


Rutowski będzie swojego projektu najsurowszym |polskich, ale w okolicach więcej ożywionego 
sędzią i krytykiem, skoro jest członkiem komisyi | handlu dawno już zaginęły. Wprawdzie przed 


gminnej i że w tych warunkach po pracach tej|kilku laty wprowadził po części także na nowo 
komisyi pożytecznych rezultatów oczekiwać można. |rząd rosyjski na zasadzie dawnych przepisów 
Potrzebaby tylko jedno ogólnikowe uczynić ża |prawa polskiego śpichrze gminne, ale uczynił 
strzeżenie i wyrażnie zaznaczyć wobee budzącego |to tylko w guberniach litewskich, to jest tam, 
się zainteresowania do reformy gminnej w szer-|gdzie drogi i środki komunikacyjne są najgorsze, 
szej opinii publicznej, która oddziaływać może na|gdzie produkcya zboża stosunkowo mała, a uczy- 
sejmujące koła, że reformy tej doniosłości doryw-|nił to przeważnie w celąch “wojskowych, aby 
czo, ani pobieżnie traktować niepodobna, jeśli ma |w razie potrzeby znaleść w każdej gminie zboże 
przynieść dobre i praktyczne urządzenia. Reforma [na miejscu. Wątpić chyba należy, aby nasze wła- 
gminna nie da się tak traktować, jak sprawa wy- | dze autonomiczne miały militarne cele na oku, 
kupna propinacyi, lub konwersya długów krajo-|a przy istniejących dzisiaj w kraju kolejach i do- 
wych. Pewna doza zmysłu gospodarskiego i bie-|brych drogach zakładać takie śpichrze w celach 
głości w rachunkach jeszcze do jej załatwienia gospodarskich i gminnych, wydaje się niewątpli 
nie wystarczy. Nie można też jej przeprowadzić|wie anachronizmem. Jest na to albo o pięć i pół 
na podstawie jakiejś ogólnikowej obywatelsko- | wieków zapóźno, albo 6 wiele jeszcze zawcześnie. 
dziennikarskiej pogadauki. Z tych powodów naj Naturalnie wynik całego dochodzenia był taki, 
odpowiedniejszym wydaje się wniosek posła Pi-|że sprawa okazała się niemożliw 
lata, aby Wydział krajowy opracował szczegóło- | wistnienia, ale do tego rezultatu moż 
wo projekt. Pragnąć tylko należy, aby do pro-|odrazu przy dokładniejszym rozbiorze sprawy. 
jektu dołączone było przedewszystkiem szczegóło- | Otóż poruszanie w podobny sposób różnych kwe- 
we uzasadnienie, czyli, żeby dodane były motywa |styj, z reformą gminną połączonych, mogłoby być 
do projektu na podstawie doborowych mate-|dla samej reformy bardzo szkí dliwe. Jedynym 
ryałów, tadzież zestawienie cyframi przybliżo- |środkiem, aby temu zapobiedz, jest dobre opraco- 
nych wydatków mającej się utworzyć gminy zbio-| wanie motywów, gdyż przy roztrząsaniu motywów 
rowej. Zatem powinny być dołączone przybliżone |łatwo ocenić można, który projekt praktyczny, lub 
budżety przeciętnej gminy okręgowej, oraz obli- | niepraktyczny. 8. 
czenie wszystkich kosztów na wszelkie cele] Co do wniosku posła Pilata, na jeden punkt 
gminne (konkurencye lokalne) w całym zbioro-|jego godzić się trudno, t. j, aby okręgi gminy 
wym okręgu tak na rzecz zbiorowego organizmu, | zbiorowej wprowadzone były ałtaty wnie, po- 


jak i jego pojedynczych części. Następnie pożą |dobnie jak nowe okręgi sanitarne. Niepodobna 


danemby było, aby każde projektowane urządze |na tem miejscu przytoczyć wszystkich argumen 


nie motywami ugruntować. Pod tym względem |tów, które przeciw temu przemawiają, ale uie 
k różnorodnych 
wy da b 


za wzór posłużyć może projekt rządowy pruskiej |można przemilczeć, że wobee 
Į yoa proj ądowy p p A b ż 
T 


ustawy gminnej z roku 1891, w którym do każ-|urządzeń stosunki ad: 


p ' takim ra: 
ram 19-a 


Gali- 
wadzone i dlaczego ten paragraf w takiem, a nie]cyi: 1° ustawa gminna z r. 1889 dla miast i mia- 
innem brzmieniu zredagowano. W ogólności do-|steczek, w tej ustawie wyliczonych; 29 ustawa 
piero wyczerpująco przedstawione motywa 1 ze- | gminna dla reszty miast i miasteczek tamtą usta- 
brane materyały mogą posłażyć za najlepszą pod- | wą nieobjętych: (według obeenego referatu p- 
stawę prawodawczej pracy. Dlatego też nie wy |Fruchtmanna); 3° ustawa z roku 1866 dla gmin 
daje się odpowiednim wniosek, postawiony dodat- | wiejskich niezreformowanych; 4° nowa usta- 
kowo z pewnej strony, aby komisya sejmowa|wa dla gmin wiejskich zbiorowych, czyli zrefor- 
naprzód uchwaliła zasady i wytknęła kierunki, |mowanych. Czy to trochę nie za wiele na taki 
w jakich Wydział krajowy później ma wygoto-|kraj, jak Galieya? Wprowadzać w jednej prowin- 
wać projekt. Przeciwnie władza wykonawcza, ja-|cyi cztery obok siebie istniejące i powszechnie 
ko ten czynnik, który ma wygotować projekt, |obowiązujące ustawy gminne, czy nie jest to ro- 
powinnaby przedewszystkiem przysposobić wszel-|dzaj ulepszeń, który posuwa doskonałość aż do 
kie możliwe do niego materyały przedmiotowe. |pedanteryi? Ma to może za sobą jakąś ukrytą 
Dopiero, kiedy się opanuje cały materyał, można |racyę bytu i cudzoziemcy gotowi przyjeżdżać i po- 
przystąpić do wytykania w całości i szczegółach | dziwiać, jak daleko posuwamy naprzód ulepszenia 
nowych urządzeń. Wówczas: dopiero rozbiór ta- |urządzeń naszych. Ale niejeden z nas, co zostanie 
kiego projektu może przynieść pożytek, a ciało|na miejscu, pozostanie przy swem zacofanem wy- 
prawodawcze i jego komisye zdołają najtrafniej |obrażeniu, że im więcej ustaw i ulepszeń w pe- 
ocenić zasady reformy i takowe prostować, lub|wnym kierunku u nas przybywa, tem one są mniej 
szezegóły urządzeń poprawiać. Wówczas dopiero|wykonane i mniej wykonalne. Jedyne po nich 
może powstać rzecz organiczna, a całość nowej | najwidoczniejsze skutki są to rosnące dla ludności 
budowy może być jednolicie i konsekwentnie | ciężary, gdyż niejednokrotnie w wielu urządzeniach 
przeprowadzona. Dopóki zaś u nas powstawać|dla dobrych intencyj zanadto poświęcono prakty 
będą projekty lub lużne wnioski bez należytegu | czne względy. Piotr Górski. 
uzasadnienia odpowiednim elaboratem, dopóki 
motywa odkładać się będą do ustnej dyskusyj, ORZEŁ 
a zasady projektu popierać argumentami choćby 
najświetniejszej wymowy, dopóty ważniejsze i głę- 
biej społecznego życia sięgające reformy nie mo- 
gą być poprawnie, ani praktycznie urzeczy wistnio- 
ne. Dopóty zawsze może zachodzić obawa, że| Po rozbiciu się wolnomyślnego stronnictwa w par- 
powstanie rzecz niejednolita, chwiejna, zawierają” lamencie niemieckim, łudzili się narodowo -liberal- 
ca sprzeczność, lub nadto skomplikowana, gdyż|ni, że wpływ i powaga Richtera upadną zupełnie 
w takim razie uchwały zapadają pod wrażeniem |i że znaczna część wolnomyślnych wyborców opu- 
krasomówczych argumentów dyskusyi, a nie pod|ści dawny sztandar, aby zaciągnąć się w szeregi 
wpływem konsekwencyi argumentów elaboratu. | narodowego liberalizmu. O ile jednak wnioskować 
Trzeba się też strzedz przy traktowaniu ważnych | można z dotychczasowego ruchu wyborczego, na- 
spraw poruszania różnych kwestyj tylko dla oka — |dzieje te są zupełnie zawodne. Przedewszystkiem 
ut aliquid fecisse videatur. Ta drogą do powa: | najwybitniejsi secesyoniści : Bamberger, Stauften- 
żnych rezultatów nie dochodzi się, a do tego jest|berg i Hänel, czując słabość swej pozycyi, nie 
w kraju aż nadto skłonności, czego najlepszym |będą już kandydowali. Dalej jeden z najpopular- 
dowodem ogromna liczba najróżnorodniejszych |niejszych członków stronnictwa burmistrz Gdań- 
luźnych wniosków, czy projektów, przychodzących |ska Dr Baumbach, który nie był obecny na de- 
na porządek dzienny bez opracowania we wszyst- | cydującem zgromadzeniu frakeyi, oświadcza obe- 
kich prawie kierunkach i zadaniach autonomiczne-ļ cnie, że nie zamierza wcale odłączać się od Rich- 
go życia. Gdyby w sprawie reformy gminnej mno- j| tera, — wreszcie sam Richter otrzymał świetne 
żyły się nadto takie „luźne wnioski i projekty, | wotum zaufania od swoich berlińskich wyborców, 
mogłoby to tak ważnej reformie bardzo zaszko-|a w dodatku wszystkie stołeczne wolnomyślne 
dzić i niekorzystnie oddziałać na opinię publiczną, | stowarzyszenia wyborcze, przystąpiły do „ludo- 
niepotrzebnie ją różnemi rzeczami łudzić i za- |wego wolnomyślnego stronnictwa,“ nie do „zwią- 
przątać. Przykładów na to możnaby zebrać bar-|zku wolnomyślnego.* Secesyoniści zatem „nie mo- 
dzo wiele, jak luźne i należycie nieopracowane | gą liczyć na poparcie mas wyborczych, i znikną 
wnioski czy dezyderata zaprzątają uwagę, zabie-|zapewne z politycznego horyzontu. 
rają organom władzy czas, który powinien być| Mowa cesarza Wilhelma, wypowiedziana pod- 
na pożyteczniejsze rzeczy obrócony, gdyż po prze-|czas przeglądu wojsk na Tempelhof, jest przed- 
rowadzonej dyskusyi i różnych dochodzeniach | miotem rozmaitych komentarzy, zwłaszcza ten jej 
A dmiotowy rezultat wniosku okazuje się nie-|ustęp, w którym cesarz oświadcza, że „użyje 
przocmo do osiągnięcia, co przy lepszem opra-| wszelkich sposobów, aby ustawę wojskową prze- 
możliwy sej krytyczniejszym rozbiorze dałoby się| prowadzić,* choćby nawet nowo-wybrany parla- 
sake $ T N awidzieć. Jako przykład podobne- |ment ją odrzucił. Niektóre dzienniki upatrują na- 
opip RE 9 0 posłużyć sprawą śpichrzów fwet w tem przemówieniu zapowiedź zamachu sta- 
SRO LP zeszłego roku rozesłał Wydział kra- |nu. Stronnictwo narodowo - liberalne wydało już 
waz ik òl ha do wszystkich Wydziałów powiato-|swoją odezwę wyborczą, która oczywiście zajmuje 
a: F ;taniem, ile w każdym powiecie ist- się głównie ustawą wojskową i jest napełniona 
W A i gminnych i jakie jest zapatry- |kompiementami dla konserwatystów i dla agrar- 
Sa Wydziałów czy byłoby rzeczą pożyteczną | nego ruchu. Narodowo-liberalni chcieliby przywró- 
istniej AR a popierać, ewentualnie nowe |cić dawny kartel i potrzebują do tego przede- 
REA Frydno przy puścić, aby którykolwiek wszystkiem konserwatystów ; dla pozyskania tych 


Przegląd polityczny. 


yby aż 
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ostatnich, wyrzekają się oni nawet swoich dawnych 
wolpo-handlowych teoryj. 

W parlamencie włoskim toczy się obecnie roz 
prawa budżetowa, w ciągu której gabinet miał 
przedstawić swój program finansowy, oparty, jak 
wiadomo, przedewszystkiem na oszczędnościach. 
Między innemi poruszono kwestyę oszczędności 
wojskowych, z których najważniejsza polegać miała 
na zredukowaniu liczby korpusów armii z 12 na 
10. Prezes gabinetu złożył w tej mierze następu- 
jące oświadczenie wśród natężonej uwagi Izby : 
„Czuję potrzebę rozprószyć niektóre wątpliwości, 
podniesione w ciągu dyskusyi. Gabinet ma stały 
zamiar skonsolidowania wydatków wojskowych 
i dąży do tego, aby sumy, uchwalone przez par- 
lament na cele wojskowe, najoszczędniej i naj- 
rozważniej spożytkować. Nie sądzę jednak, aby 
należało zmniejszać liczbę korpusów, gdyż wszyscy 
fachowi ludzie są przekonani, iż liczba 12 korpu- 
sów jest dla Włoch konieczna.* Zdaje się, że na 
to postanowienie gabinetu nie pozostała bez wpły- 
wu ostatnia wizyta cesarza Wilhelma II, a do fa- 
chowych osób, których się radził Giolitti, śmiało 
można policzyć niemieckiego cesarza i jego oto- 
czenie. Prawdopodobnie wydatki wojskowe zostaną 
utrzymane na dawnej wysokości, a Giolitti tak 
samo, jak poprzednio Rudini, nie będzie miał dość 
odwagi, aby dla przywrócenia równowagi budże- 
towej osłabiać siłę zbrojną Włoch. 

Pogromca króla Behanzina i zdobywca Abo- 
meyu, jenerał Dodds, powraca do ojczyzny, a Fran- 
cya gotuje mu świetne przyjęcie. Tylko Marsylia, 
a właściwie jej rada gminna, nie chce wziąć u- 
działa w tej patryotycznej uroczystości. Rada mar- 
sylska ma większość socyalistyczną i miała w osta- 
tnich czasach z powodu obchodu 1go maja liczne 
nieporozumienia z prefektem miejscowym, który 
zawiesił nawet w urzędowaniu na jeden miesiąc 
mera i czterech jego adjunktów za zbyt jaskrawy 
udział w niedozwolonych manifestacyach. Ażeby 
zatem wyrazić swoje niezadowolenie z rządu, 
a zarązem zaznaczyć swoje polityczne zapa- 
trywania — uchwaliła rada gminna usunąć się 
zupełnie od wszelkiego udziału w przyjęciu 
jenerała Doddsa, ponieważ „socyaliści nie mogą 
czcić reprezentanta militaryzmu i zwycięzcę nie- 
winnych murzynów.* Uchwała ta wywołała w kraju 
silne niezadowolenie, tem bardziej, że mer Mar- 
sylii, Flaissieres, dał nawet rządowi do zrozumie- 
nia, że lepiejby było, aby jenerał Dodds wylądo- 
wał w Tulonie, gdyż ludność Marsylii nie zgo- 
tuje mu przyjaznego przyjęcia. Rząd oczywiście 
nie przyjął tej propozycyi, aby, jak pisze Temps, 
nie myślano, „że waleczny żołnierz, który sławę 
franenskiego oręża nową okrył chwałą, nie może 
znaleść w swej eyn brzegu, na którymby 
spokojnie wylądował.“ ` 


Korespondencya „Czasu“ 


Buda-Peszt 1! maja. 


© Kampania kościelno-polityczna gabinetu We- 
kerlego rozpoczęła się dotkliwą porażką. Wczoraj 
sza uchwała Izby magnatów świadczy, że zapo- 
wiedziane ustawy upadną. Po gruntownych roz- 
prawach Izba znaczną większością 81 głosów prze- 
ciwko 56 postanowiła „na teraz* przejść do roz- 
praw szczegółowych nad budżetem, ale zarazem 
oświadczyć, że nie zgadza się na kościelno-poli 
tyczny program rządu, który „legalizuje niereli- 
gijność.* 

Po tej uchwale nie może ulegać żadnej wątpli- 
wości, że choćby Izba poselska uchwaliła kościel- 
no-polityczne projekta rządowe, upadną one w Izbie 
magnatów, tak samo, jak przed 10 laty projekt 
Tiszy o małżeństwach mięszanych. Wprawdzie od 
tego czasu organizacya Izby magnatów uległa zmia- 
nie (ustawa z r. 1885). Już do niej nie należą 
wszyscy pełnoletni magnaci, których podówczas 
było około 900, licząc także tych wszystkich, któ- 
rzy posiadali indygenat węgierski, chociaż de facto 
nie przebywali w Węgrzech. Według nowej usta- 
wy rząd otrzymał prawo powoływania do Izby ma- 
gnatów pewnej liczby członków dożywotnich. Atoli 
takich członków nie może być nigdy więcej, niż 
50, a rządowi corocznie wolno mianować tylko 
pięciu. Rzecz więe widoczna, że gabinet Weker- 
lego za pomocą tego środka nie zdoła wcale prze- 
zwyciężyć oporu katolickiej większości Izby. 

Na jej czele, z pomiędzy świeckich członków, 
wystąpili wielki ochmistrz węgierski hr. Geza Sza- 
pary, kuzyn b. prezesa gabinetu Juliusza i wielki 
marszałek dworu Lr. Antoni Szecsen. Jest to naj- 
starszy z przywódców obozu konserwatywnego 
w Węgrzech. Już w r. 1848 występował w obro- 
nie praw krajowych, ale zarazem przeciwko prą- 
dom rewolucyjnym. W roku 1860 zajął wybitne 
stanowisko w tak zwanej „Radzie państwa wzmo- 
cnionej,* która przygotowała przejście od syste- 
mu biurokratycznej centralizacyi do nowej epoki. 

Niedorzecznością jest nazywać tych gorliwych 
patryotów węgierskich „kamarylą.* Umieli oni 
zawsze swe stanowisko u dworu łączyć harmo- 
nijnie ze swemi obowiązkami dbałych o prawa i 
dobro kraju magnatów węgierskich. Z wystąpienia 
hrabiów Szaparego i Szecsena nie wolno nawet 
wnosić o zasadach, przeważających w tej kwestyi 
u dworu. To tylko i tak było pewną rzeczą, że 
manewr liberalny, który usiłował ostatni pobyt Ce- 
sarza w stolicy węgierskiej wystawić jako demon- 
stracyę na korzyść kościelno-politycznych projek- 
tów gabinetu Wekerlego, fałszował prawdę. Ce- 
sarz, przestrzegający sumiennie zwyczajów kon- 
stytucyjnych, w teraźniejszem stadyum kwestyi 
kościelno-politycznej zachowuje się neutralnie, ale 
właśnie dlatego nie mógł i z pewnością też nie 
chciał skłaniać konserwatystów madziarskich do 
zaniechania opozycyi, do której swemi przekona- 
niami religijnemi czują się zobowiązani. Że gro- 
no tych szezerze katolickich, odważnych magna- 
tów jest bardzo wielkie, o tem wszystkich prze- 
konać musiały ostatnie rozprawy. 
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Obrońcy praw Kościoła w Izbie magnatów wy- 
stąpili dzielniej, niż niedawno temu w Izbie po- 
selskiej. Mowa hr. Szecsena, wysoce wykształ- 
conego męża, równie znakomitego mowcy, jak pi- 
sąrza, jest manifestacyą ze wszech miar znako- 
mitą. Zwolennicy projektów kościelno-politycznych, 
zwłaszcza ślubów cywilnych, w braku innych ar- 
gumentów zwykle powołują się na „ducha czasu.* 
Hr. Szecsen słusznie przypomina, że najczęściej 
ten wrzekomy „duch czasu* jest tylko duchem 
tych osób (lub stronnictw), które pod tem basłem 
pragną urzeczywistnić swoje własne pomysły. O 
ile zaś autorowie projektów kościelno politycznych 
wskazują na przykład innych narodów, hr. Sze- 
csen również słusznie podniósł, że śluby cywilne 
są owocem rewolucyi francuskiej, która pragnęła 
przeprowadzić antykościelne teorye pisarzy 18-go 
stulecia. W krajn, którego ludność w głównej 
części składa się z rolników, przywiązanych do 
Kościoła i dawnych zwyczajów, wprowadzać po- 
dobne ustawy, znaczy to wstrząsać podwalinami 
państwa. W wyborny sposób mowca wykazywał 
religijną cechę małżeństwa, tudzież wielkie zada- 
nie Izb wyższych unieważnienia zmian, szkodli- 
wych dla narodu. 

Z niepospolitą werwą przemawiał hr. Geza Sza- 
pary, nazywając znane rozporządzenie ministra 
oświaty „polityczną zbrodnią,* demonstracye ko- 
mitatów za  kościelno - politycznemi projektami 
blichtrem i protestując przeciwko nadawaniu libe- 
ralizmowi dążności antyreligijnych. 8 

Najgruntowniej wyjaśnił kwestyę uczony biskup 
Wielkiego Waradu Dr Schlauch. Przeciwnicy Ko- 
ścioła najczęściej stawiają pytanie, dlaczego epi- 
skopat, terąz potępia ustawy z r. 1868, którym się 
wtedy nie opierał? Tymczasem, jak to skonstato- 
wał biskup Schlauch, w r. 1868 prymas Simor i 
arcybiskup Haynald przemawiali w Izbie magna- 
tów przeciwko ustawie o małżeństwach mięsza- 
nych i wszyscy biskupi przeciwko niej głosowali. 
Nie można zatem żadną miarą twierdzić, jakoby 
pod względem zasadniczym w zapatrywaniach 
episkopatu zaszła zmiana. Jeżeli z początku nie 
wywiązały się zatargi między rządem a Kościołem, 
to dlatego, że pomimo ustaw z r. 1868, w pierw- 
szych kilkunastu latach rzeczy szły dawnym try- 
bem. Dopiero od r. 1884 rząd w praktyce obo- 
strzał wykonywanie ustaw z roku 1868, aż 
w końcu rozporządzeniem z lutego 1890 r. wy- 
wołał otwarty zatarg. Jednakże, trafnie to wyka- 
zywał biskup Schlauch, iż pomiędzy niemożliwo- 
ścią przeprowadzenia interkonfesyjnych ustaw z r. 
1868, a zapowiedzianemi projektami kościelno- 
politycznemi, nie istnieje żaden logiczny związek. 
Recepcya żydów i śluby cywilne w niezem nie 


mogą złagodzić oporu, wynikającego z ustaw r.  ž 
ozkładową 


1868. Świetnie mowca analizował r 
działalność liberalizmu, którego wyznawcy dążą 
po części do anarchii, po części zaś do wszech- 
władzy państwa. Ten liberalizm doktrynerski, 
według uwagi Taine'a: „najpierw sporządza ubiór, 
potem usiłuje wtłoczyć weń człowieka!“ I dlatego 
mowca uchwały kongregacyj komitatowych nazwał 
komedyami, w których przeważna część ludności 
nie bierze żadnego udziału. 

Za projektami, wyjąwszy br. Antoniego Zichego, 
przemawiali tylko trzej protestanecy superinten- 
denci: Teutsch, Zelenka i Szasz, tudzież dwaj 
akatolicy Szontag i Gajzago, którzy z Izby posel- 
skiej powołani zostali przez rząd do Izby magna- 
tów. Im wyrażniej projekta kościelno-polityczne 
przybierają cechę akcyi obozu antykatolickiego i 
akatoliekiego, tem pewniej upadną. Bo chociaż 
p. Wekerle skonstatował, że w Węgrzech 52°/% 


ludności należy do wyznania katolickiego, a 48*/, - 


do innych wyznań, to jednak swem stanowiskiem 
historycznem w Koronie św. Szezepana, swą we- 
wnętrzną siłą moralną, jakoteż wskutek faktu, że 
niemal cała potężna arystokracya krajowa jest 


katolicka, Kościół ten nad innemi wyznaniami 


posiada o wiele znaczniejszą przewagę, niżby 
wnosić można z samych przytoczonych powyżej 
liczb. 

W imieniu gabinetu nadaremnie zabierało głos 
aż trzech ministrów. Hr. Osaky, któremu coraz 
częściej przypominać można znany zarzut „tu te 
faches, donc tu as tort,“ i wczoraj popisywał się 
rewelacyami osobistemi, które w tak ważnej kwe- 
styi zasadniczej nie mają żadnej doniosłości. Czyż 
dlatego, że dzisiejszy biskup baron Hornig w r. 
1884 jako szef sekcyi, z polecenia ówczesnego 
ministra oświaty Treforta, wystylizował okólnik 
w sprawie chrztu dzieci z małżeństw mięszanych, 
muszą być wprowadzone — śluby cywilne? O to 
przecież chodzi, a tej wrzekomej konieczności hr. 
Csaky nie dowiedzie żadnemi rewelacyami! 

Prezes gabinetu Wekerle, chłodniejszy od ko- 
legi swego, starał się przedewszystkiem zazna- 
czyć, że nagana, wypowiedziana przez Izbę ma- 
gnatów, według zwyczajów konstytucyjnych, nie 
pociąga za sobą żadnych konsekwencyj politycz- 
nych, czyli mówiąc wyraźniej: nie zmusza gabi- 
netu do podania się do dymisyi. Większość Izby 
magnatów w tej mierze nie potrzebowała żadnych 
wyjaśnień. Sama teoretyczna nagana, jak wczo- 
rajsza uchwała, nie pociąga za sobą dymisyi ga- 
binetu. Ale Izba magnatów niewątpliwie posiada 
prawo — odrzucenia budżetu. Na teraz nie robi 
użytku z tego prawa, ale gdyby w roku przy- 
szłym odrzuciła budżet, oczywiście pociągnęłoby 
to za sobą „konsekwencye polityczne." I o to je- 
dnak w tej chwili nie chodzi. Izba magnatów za- 
pewne poprzestanie na odrzuceniu projektów ko- 
ścielno politycznych, gdyby one zostały uchwalone 
przez Izbę poselską. Wobec tego dziś już niewąt- 
pliwego faktu, p. Wekerle albo będzie zmuszony 
skromnie cofnąć te projekta, jak to uczynił swego 
czasu Tisza, albo też, obstając przy nich w imię 
ortodoksyi liberalnej, podać się do dymisyi. W tej 
mierze teraz wszystko jest zupełnie jasne. : 

Nie zdołał też zaciemnić sytuacyi minister: Szi- 
lagyi swem rozróżnianiem pomiędzy Izbą wybraną 
a Izbą, złożoną innym sposobem. Skoro do pra- 
womocnej uchwały na polu prawodawstwa po- 
trzeba zgody trzech czynników: Korony i obu 
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Izb, każdy z tych czynników może zwichnąć pe- 
wien program gabinetu. Gabinetowi w takich wy- 
padkach pozostaje tylko alternatywa: poddać się 
takiemu protestowi, albo podać się do dymisyi. 
W danym razie prawdopodobnie skończy się na 
reorganizacyi gabinetu z usunięciem ministrów 
Csaky'ego i Szilagyi'ego. 


Spór o Viorskie © ko. 
Odpowiedź Pester Lloydowi 


przez 
adwokata Dra Józefa Retingera. 
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W poprzednim artykule zganiłem wartość do- 
wodów,. przedstawionych przez Pester Lloyda, a 
teraz słuszne jest żądanie, abym swoje przedłożył 
i pozwolił nawzajem je skrytykować. Poddaję się 
temu słusznemu żądaniu i gdy mam ich nierównie 
więcej juź co do samej liczby, nie dotykając na razie 
ich ważności, przeto, aby łatwiejszem było ich oce- 
nienie, będę się starał przedstawić je w porządku 
chronologicznym i tak, jak one ze sobą się łączą 
i niejako z siebie wypływają, bo i ciągłość i nie- 
przerwalność dowodu stanowi o jego ważności 
1 sile. 

Chcąc historycznie przedstawić tę sprawę i jej 
dokumenta, możnaby sięgnąć w zamierzchłe wieki, 
bo i z tych czasów znajdują się oryginalne doku- 
menta; ale dochodzą mnie słuchy, że niektóre 
sfery nie życzą sobie sięgać do „Adama i Ewy,“ 
i przyjmują epokę objęcia Galicyi przez Austryę 


za ten czas, który ma być dla tej sprawy decy- 


dującym. Naturalnie, że wypada zgodzić się i na 
to, ale może nie wezmą mi za złe, że dla nada- 
nia tła tej pracy, przytoczę bodaj w najkrótszej 
formie cokolwiek z dawnej przeszłości. Ciekawego 
historyka, lub prawnika odsyłam do Muzeum ks. 
Czartoryskiego, do biblioteki Kórnickiej w Poz- 
nańskiem, do biblioteki Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, do akt grodzkich krakow- 
skich, do aktów prywatną własnością p. Zegoty 
Paulego w Krakowie będących, bo wiem, że tam 
się znajdują na pewno bardzo cenne dokumenta. 
Nie wątpię, że jeszcze i gdzieindziej znajdzie się 
dość materyału, ale to sięga epoki, będącej poza 
moją teraźniejszą potrzebą prawniczą i dlatego 
studyów tych nie przedsiębrałem. Nie mogę jednak 
pominąć milczeniem, ogłoszonej w Czasie w roku 
1891, rozprawki p. Żegoty Paulego, pod ty- 
Jest ona cenną, 
bo tam znajdzie badacz dużo wskazówek do spe- 
cyalnych poszukiwań, mimo, że eo do nowszej 
epoki zawiera niektóre mylne daty. 

Doskonałym jest ów ustęp tej broszury, który 
mówi: „Już wkrótce po zajęciu Galicyi przez Au- 
stryę, wystąpiło dnia 21 września 1793 r. żupań- 
stwo spiskie z roszczeniem, jakoby cała nowo 


tarska dolina, oraz państwo muszyńskie w sąde- 


ckim obwodzie niegdyś do korony węgierskiej 
należały i domagając się zwrotu nieprawnie przez 
Polskę zagrabionych posiadłości, popierało to 
twierdzenie urojonemi, tylko przez komisarza J. 
Török spisanemi dowodami. Odparł wtedy te błahe 
roszczenia c. k. Fiskus galicyjski, przekonawszy 
komisyę graniczną niezbitemi bistorycznemi doku- 
mentami, iż okolica zakwestyonowana od czasów 
najdawniejszych do Polski należała i że r. 1204 
Teodor czyli Czader z rodziny Gryfitów, później- 
szy wojewoda krakowski, otrzymał od księcia 
polskiego pozwolenie do osadzania w posiadło- 
ściach swych między rzekami Białym i Czarnym 
Dunajcem w nowotarskiej dolinie kolonistów na 
prawie niemieckiem. Posiadłościami temi uposażył 
on później w r. 1232 założony klasztor Cystersów 
w Ludzimierzu, który z powodu napadów rozbój- 
niczych do Czyrzyca przeniesiono. Bolesław Wsty- 
dliwy, potwierdzając r. 1255 nadania tegoż kla- 
sztoru udzielił mu prócz tego wolność polowania 
i rybołowstwa w górach, zwanych Tatry. Co do 
Muszyny zaś przytoczył e. k. Fiskus dokument, 
dowodzący, iż Wisson, scholastyk krakowski, do- 
bra te jeszcze p r. 1288 biskupom krakow- 
skim odstąpił. W ten sposób na razie r. 1793 od 
dalone zostały pograniczne węgierskie zachcianki.“ 
(66 Schedius L. Zeitschrift von und für Ungarn. 
Pesth. 1808. IV Band 2 Heft, str. 110). 

Po konfiskacie dóbr tatrzańskich klasztoru czy- 
rzyckiego w r. 1380 przez Ludwika, króla pol- 
skiego, utworzono z takowych starostwo nowotar- 
skie, dawane przez panującego monarchę w za- 


rząd oddzielnym starostom, z których ostatnim, 


podczas zajęcia Galicyi przez Austryę , był Fran- 
ciszek Rychter, podstoli krakowski. Do starostwa 
nowotarskiego należały także wsie Bukowina, Groń, 
Brzegi i Białka. Najwidoczniej dowodzą tego przy- 
wileje królewskie, mianowicie przywilej Władysła- 
wa IV z dnia 20 czerwca 1637 r. Wojciechowi 
Nowobilskiemu na sołtystwo nowolokowane we wsi 
Białce, w którym król nadaje także prawo korzy- 
stania z pastwisk czyli polan, zwanych: Brzegi, 
Góra Kiczora, Wołoszyńskie i koło Rybiego sta- 
wu, począwszy od potoków Białki, Komarniko- 
wego i Leśnicy. Powyższe nadanie potwierdził 
znowu król Michał dnia 11 listopada 1669 roku, 
przydawszy jeszcze do tego polany, zwane: Ry- 
niarz i Lichwierzówka. Podobny przywilej nadał 
król Michał dnia 11 listopada 1669 r. Krzyszto 
fowi i Andrzejowi Grońskim, przyznający im po- 
siadanie sołtystwa we wsi Groń z pastwiskami, 
zwanemi Wierzch Leśnica, Karpencina i Jawo 
rzyna Węgierska, począwszy od rzek Leśnica i 
Białej, które to polany już dziad ich od króla 
Stefana Batorego otrzymał. Potwierdził następnie 
to nadanie król Jan III d. 3 marca 1676 r., przy- 
dając jeszcze polanę, Głodówką zwaną. We wsi 
Brzegach nadał August II d. 12 sierpnia 1698 r. 
Wojciechowi i Błażejowi Bigosom polany, zwane 
Wierzch Poroniec, graniczący z pastwiskami soł- 
tysów Białodunajeckich i Nowobilskich. Tenże 
August II potwierdził dnia 12 sierpnia 1698 roku 
Wawrzyńcowi i Michałowi Kurtkom ze wsi Buko- 
winy posiadanie polany Głodówka, sięgającej aż 
do rzeki Poronin i drugiej polany Rusinowskiej, 
w górach tatrzańskich wykarczowanej. (00. Księgi 
relacyj grodu krakowskiego. Tomy 62, 102 i wyd 

Spór zatem, o którym powyżej mowa, nie do- 
tyczył wprawdzie obecnej sprawy, jednak wska- 
zuje, dokąd już wówczas sięgały zachcianki wę- 
gierskie i to na naszą bratnią szkodę. 

Mówiąc o dawnych dokumentach, nie należy 
zapomnieć o znanym gruntownym artykule w tej 
sprawie pióra p. Kazimierza Langiego. 
Pierwszy to jest artykuł źródłowy, oparty na wielu 
aktach urzędowych węgierskich i austryackich. 


— 


Z 


Sprawy miejskie 


Rezygnacya prezydenta Szlachtowskiego 


Posiedzenie Rady miasta, odbyte we środę wie- 
czorem, zagaił p. wiceprezydent Friedlein o- 
znajmieniem, iż otrzymał od prezydenta Szlach- 
towskiego następujące pisma: 

Do Szanownej Rady miasta Krakowa. 

Z uwagi na mój wiek, ubytek sił i stan zdro- 
wia, widzę się zmuszonym złożyć godność prezy- 
denta miasta Krakowa i proszę o przyjęcie mojej 
rezygnacyi. 

Kraków dnia 10 maja 1893 r. 

Feliks Szlachtowski. 


Do Wielmożnego Pana Friedleina, Wiceprezydenta. 
W załączonem piśmie do Rady miasta składam 

godność Prezydenta. Proszę o odczytanie tego pi- 

sma na dzisiejszem posiedzeniu Rady miasta. Pro- 

szę także o uczynienie wniosku, aby moja rezy- 

gnacya zaraz bez odesłania do sekcyi przyjętą była 

Z wysokiem poważaniem 
Feliks Szlachtowski. 

Kraków 10 maja 1898 r. 


Odczytawszy powyższe pisma, oświadczył p. 
Friediein: Życzenie p. prezydenta Szlachtowskiego 
muszę wykonać, lecz jako najbliższy świadek 
9-letniej działalności i gorliwej jego pracy dla do- 
bra miasta, czynię to z prawdziwą przykrością. 
Stosując się więc do odczytanego pisma, wnoszę, 
aby Rada bez odsyłania do sekcyi przyjęła rezy- 
gnacyę p. prezydenta Dra Szlachtowskiego. 

Rada uznaje jednomyślnie nagłość wniosku. 

Przed przystąpieniem do uchwalenia samego 
wniosku zabiera głos r. m. prof. Dr Zolli za- 
znacza, iż Rada uznała wniosek jako nagły, a ży- 
czeniem p. prezydenta jest, by jego rezygnacya 
natychmiast przyjętą była. Tak doraźnie wszakże 
rezygnacya przyjętą być nie powinna. Odwołując 
się do słów p. wiceprezydenta o zasługach i pracy 
dla miasta p. prezydenta, sądzę, że nie potrze- 
buję motywować wniosku, aby Kada w tej spra- 
wie taksamo postąpiła, jak przy rezygnacyi $. p. 
prezydenta Dra Dietla. Dlatego wnoszę, Rada wy- 
bierze natychmiast deputacyę z trzech członków 
i ta uda się do p. prezydenta Dra Szlachtowskiego 
i imieniem Rady przedłoży prośbę o cofnięcie re- 
zygnacyi. (Oklaski). 

R. m. Dr Kohn zauważa, iż prof. Dr Zoll u- 
przedził już jego chęci. Nie będzie wszakże bez 
racyi, gdy i z tej strony Rady, do której mowca 
się zalicza, będzie popartym wniosek prof. Dra 
Zolla (oklaski). Mowca podnosi lojalność, praco- 
witość , bezstronność w przewodniczeniu obradom, 
oraz tę wielką zaletę p. prezydenta Szlachtow- 
skiego, iż tylko dobro gminy miał na celu (okla- 
ski). Mowca przychyla się do wniosku p. prof. 
Zolla imieniem pewnej części Rady. (Oklaski). 

Rada wniosek uchwala jednomyślnie i do depu 
tacyi wybiera pp. wiceprezydenta Friedleina i rad- 
ców miejskich Maczkowskiego i Rottera 

Posiedzenie zostało zawieszone. 

Po upływie 25 minut deputacya wróciła z mie- 
szkania p. prezydenta, a p. wiceprezydent Fried- 
lein oznajmił, iż deputacya przedstawiła p. pre- 
zydentowi wynik jednomyślnej uchwały Rady, 
proszącej go o cofnięcie rezygnacyi P. prezydent 
Dr Szłachtowski wyjaśnił deputacyi ważne powo- 
dy, skłaniające go do rezygnacyi, a jednym z naj- 
ważniejszych jest stan jego zdrowia. Lekarze na- 
kazali mu bezwarunkowy spokój, który da się 
uzyskać przez usunięcie się od zajęć publicznych. 
Z tych powodów p. prezydent Dr Szlachtowski 
rezygnacyi swojej cofnąć nie może. 

Drugi członek deputacyi r. m. Muczkowski, 
nawiązując do powyższego oznajmienia p. wice- 
prezydenta, przemówił w te słowa: 


Szanowna Rado ! 

Przez usta naszego p. wiceprezydenta powzięła 
Rada miejska wiadomość o niezłomnem postano- 
wieniu Prezydenta natychmiastowego usunięcia się 
od kierownictwa sprawami miasta. Postanowienie 
to przypisać należy nadwątlonemu stanowi zdro 
wia, o czem wszystkim doń zbliżonym dokładnie 
wiadomo. Wobec tak stanowczych oświadczeń 
znajdujemy się w konieczności przychylenia się 
do uzasadnionych żądań czcigodnego prezydenta i 
przyjęcia jego rezygnacyi. Spełniając jednak ten 
dla nas przykry obowiązek, do gołosłownego za- 
twierdzenia życzeń ograniczyć się nie pozwala nam 
słuszność, sprawiedliwość i wdzięczność. (Oklaski). 
Jakie stanowisko zajmował p. prezydent Szlach- 
towski w gronie Rady miejskiej, aż nadto to 
wszystkim znane. 

Jako jeden z nielicznych świadków 30 - letniej 
działalności Prezydenta, sądzę, że będę wyrazem 
uczuć wszystkich tu obecnych, jeżeli pokrótce, a 
może zbyt pobieżnie wyliczę najważniejsze tylko 
sprawy, w których nasz Prezydent wybitny brał 
udział. Na czele podnoszę objęcie przez miasto 
dzierżawy poboru akcyzy. W r. 1869 objęła gmina 
od skarbu państwa dzierżawę akcyzy po długich 
staraniach. Owczesny prezydent miasta, $. p. Dr 
Dietl, opierając się na mylnych informacyach, 
zwątpił o pomyślności przedsiębiorstwa i wszedł 
nawet w rokowania z ówczesnym przedsiębiorcą 
za jednorazowem złożeniem sumy 30.000 złr. na 
odbudowanie Sukiennic. Dr Szlachtowski, ówcze- 
sny wiceprezydent, oparł się temu, a podjąwszy 
w tym celu podróż informacyjną, przedstawił Ra- 
dzie miasta niewątpliwe korzyści, jakie ztąd skarb 
miasta osiągnąć może. Sprawozdanie wyborne, 
oparte na datach statystycznych, wykazało w prak 
tyce nieomylność jego wywodów, a krokiem tym 
położył p. Szlachtowski podwalinę do znacznego 
polepszenia dochodów miasta. Zaciągnięcie poży- 
ezki loteryjnej w r. 1870, jej sfinansowanie i wpro- 
wadzenie w życie, przygotowanie akcyi skutecznej 
w sprawie gazowej, a następnie doprowadzenie 
do skatku nabycia zakładu gazowego przez mia- 
sto, wszystko to dzieła pracy prezydenta Szlach- 
towskiego, w których wybitne zajął stanowisko. 
Słowem nie było w trzydziestu latach sprawy, 
z którą imię Szlachtowskiego nie byłoby zwią- 
zanem. 

Ostatnia czynność prezydenta Szlachtowskiego, 
budowa teatru miejskiego zbliża się ku końcowi, 
a bolesnem jest, że nie będzie mu danem w imie- 
niu gminy dopełnić otwarcia już na ukończeniu 
będącego dzieła. 

W wypełnianiu obowiązków zawsze gorliwy, a 
dla siebie zbyt surowy, w kierowaniu obradami 
bezstronny i przedmiotowy, zostawia Prezydent 
następcom swym godny naśladowania przykład. 
(Oklaski). Schodząc z krzesła prezydyalnego, zo- 
stawia po sobie pamięć męża czystego, nieskala- 
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nego charaktern, otoczonego ogólnem poważaniem 
i ezeią. (Oklaski). Kiedy z łaski Najj. Pana przed 
kilku dniami otrzymał wysokie odznaczenie, nam 
jako świadkom i towarzyszom pracy Prezydenta, 
należy także z tego miejsca wypowiedzieć wyrazy 
wdzięczności, należnego uznania i na jego skroni 
złożyć wieniec zasługi obywatelskiej, a dając wy- 
raz tym uczuciom, wnoszę: 

Z żalem przyjmując rezygnacyę p. Dra Feliksa 
Szlachtowskiego z godności prezydenta m. Kra- 
kowa, Rada upoważnia komisyę, w której skład 
wejdą przewodniczący i ich zastępcy wszystkich 
sekeyj Rady miasta, aby pod przewodnictwem 
I-go wiceprezydenta miasta, p. Józefa Friedleina, 
wnioski względem uczczenia zasług Dra Szlach- 
towskiego w jak najkrótszym czasie Radzie mia- 
sta do uchwały przedstawiła. (Oklaski). 

Wniosek powyższy przyjęła Rada jednomyślnie, 
poczem przewodniczący zamknął posiedzenie. 


Lwowa. 


Lwów 10 maja. 


Nowo wybrana Rada miejska zebrała się o godz. 
6 wieczorem celem dokonania wyborn prezydyum 
Galerye zapełnione były publicznością. Posiedzenie 
zagaił najstarszy wiekiem radny prof. Dr Małecki, 
który powołał na sekretarzy pp.: hr. J. Borkow- 
skiego i Kordysa. Wedle ordynacyi wyborczej, 
radni, którzy nie stawią się do wyboru prezydenta, 
tracą mandat. Przewodniczący skonstatował obe- 
eność 96 radnych. Nieobecność swą nusprawiedli- 
wili chorobą pp.: Apolinary Stokowski i bar. Ro- 
man Gostkowski; wyjazdem do kąpiel p. Robert 
Klein, Dr Leonard Piętak zaś złożył mandat do 
rady miejskiej. Głosowanie odbyło się kartkami. 
Na skrutatorów powołał przewodniczący pp.: Ge- 
tritza, Goldmana, Schajera i Syroczyńskiego. 

W pierwszem głosowaniu otrzymał p. Edmund 
Mochnacki głosów 45, Dr Adam Czyżewicz 
37, Dr Małachowski 2, Dr Gryziecki 3, Schajer 1, 
białych kartek oddano 8. Wobec tego, że żaden, 
z kandydatów nie otrzymał wymaganej $ 28 ym 
ordynacyi wyborczej większości 51 głosów, przeto 
w myśl $ 29 tejże ordynacyi przewodniczący za- 
rządził powtórne głosowanie. 

W drugiem głosowaniu otrzymał p. Edmund 
Mochnacki głosów 58, Dr Adam Czyżewiez 
głosów 35, Dr Marchwieki 1 głos, Dr Gryziecki 1, 
białych kartek oddano 6. 

Prezydentem miasta Lwowa został przeto wy- 
brany p. Edmund Mochnacki. Po ogłoszonym 
wyborze p. Mochnackiego, muzyka „Harmonii*, 
ustawiona przed główną bramą ratuszową, ode 
grała jeden utwór. 

Nowowybrany prezydent podziękował za wybór 
temi słowy: Obdarzony po raz trzeci zaufaniem 
reprezentacyi naszego grodu, która mnie powołała 
na tak zaszczytne krzesło prezydenta miasta, dzię- 
kuję panom za wybór. Dziękuję również i tym 
panom, którzy głosowali przeciwko mnie, bo za- 
znaczyli, iż w Radzie jest opozycya, która surowo 
będzie kontrolowała czynności moje i Rady. Ja 
przyrzekam panom, że pracować będę z całem 
poświęceniem, ile mi sił starczy, dla dobra mia- 
sta, a panów proszę o pomoc, bo nas ważne cze- 
kają zadani , 4 przedewszystkiem wystawa — mam 
tu na myśli. wystawę krajową. Będę więc starał 
się jak najskuteczniej pracować, a panów raz je- 
szcze proszę o wydatną pomoc. 

Następnie zarządził przewodniczący wybór wice- 
prezydenta miasta. Został nim wybrany na 96 gło- 
sujących p. Zdzisław Marchwicki 79 głosami. 
Reszta głosów rozstrzeliła się. Zebrana na rynkn 
„Harmonia“, uwiadomiona o wyborze, odegrała 
wieniee pieśni polskich. 

P. Marchwicki podziękował za wybór, a program 
przyszłej pracy zakreślił w tych słowach: Tak, jak 
w zeszłej kadencyi Rady miejskiej postawiliśmy 
na pierwszym planie szkoły i szkolnictwo, tak 
dzisiaj działajmy wszyscy połączeni pod hasłem: 
reformą magistratu i administracyi miejskiej, wy- 
stawa krajowa, kanalizacya i wodociągi — a prze- 
konany jestem, że bez względu na poniesione o- 
fiary, dobrze się miastu zasłużymy. 

W końcu odczytano protokół posiedzenia i wy- 
boru, który wszyscy radni podpisali. Na tem o 
godzinie 8 minut 30 zamknął przewodniczący po- 
siedzenie. 
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RONIKA. 
Kraków 12 maja. 

— JE. p. Namiestnik hr. Badeni we środę, po po- 
siedzeniu Akademii Umiejętności, złożył wizyty kilku 
osobistościom w mieście, poczem w towarzystwie p. 
delegata liaskowskiego i starszego inżyniera p. Sa- 
rego zwiedził szczegółowo gmachy fundacyi ks. Lu- 
bomirskiego dla osieroconych chłopców. Wieczorem 
o godz. wpół do 8, na cześć p. Namiestnika odbył 
się u p. delegata Laskowskiego obiad, w którym 
wzięli udział pp.: Jego Eminencya Najprzewielebniej- 
szy X. Kardynał Dunajewski, JE. p. Namiestnik hr. 
Badeni, JE. Dr Julian Dunajewski, JE. prezydent 
Zborowski, JE. główno komenderujący Krieghammer, 
prezes Akademii Umiejętności hr. Stanisław Tarnow- 
ski, szef sekcyi Dr Ritner, rektor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego prof. Dr Madeyski, prezydent Dr Szlach- 
towski, wiceprezydent krajowej Rady szkolnej Dr 
Bobrzyński, członek Izby panów prof. Dr Zoll, jene- 
ralny sekretarz Akademii prof, Dr Stanisław Smolka, 
hr. Roman Michałowski. Po obiedzie odjechał p. Na- 
miestnik o godz. 11 do Lwowa, pożegnany na dwor- 
cu przez naczelników władz. 

— Ślub. Wczoraj o godz. 6 wieczorem w prywa- 
tnej swojej kaplicy X. Kardynał Dunajewski w asy- 
stencyi XX. kanoników Foxa, Sobierajskiego i Bukow- 
skiego, X. kanclerza Nowaka i X. kapelana Dembow- 
skiego, pobłogosławił związek małżeński między p. 
Drem Ignacym Rosnerem, współredaktorem Czasu, 
i panną Zofią Estreicherówną. Najprzewiele- 
bniejszy Areypasterz przemówił od ołtarza w podnio- 
słych słowach do młodej pary, wskazując jej przy- 
szłe zadania i obowiązki. Kwartet z chóru akade- 
miekiego pod batutą p. Jaglarza odśpiewał „Veni Cre- 
ator“ i „Ave Maria.“ sę 

Po ceremonii kościelnej podejmowali u siebie ro- 
dziee panny młodej państwo Karolowie Estreicherowie 
liczne grono gości weselnych, między którymi, prócz 
najbliższej rodziny Estreicherów i Rosnerów, byli: 
państwo Julianowie Dunajewscy, Muczkowscy, Doma- 
szewscy, Kulczyńscy, Chylińscy, Józefowie i Julinszo- 
wie Kopffowie, Estreicherowie z Lublina, Stanisła- 
wowie Dunajewscy, JE. prezydent Zborowski, JE. Dr 
Majer, prezes Akademii hr. Tarnowski, rektor Uni- 
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wersytetn i wiceprezydent Izby poselskiej Dr Ma- 
deyski, prezydent Szlachtowski, prezydenci sądu Ja 
siński i Madejewski, dyrektor Kieszkowski , profeso- 
rowie Uniwersytetu: Madurowicz, Rydel, Jakubowski, 
Zakrzewski, Kasparek, Smolka, Rostafiński, Krzymu- 
ski, Grabowski, Milewski, Olszewski, Domański, Pa- 
reński, Kostanecki, X. kanonik Bukowski, Dr Ścibo 
rowski, mecenasowie: Hajdukiewicz, Retinger i Pie. 
niążek, p. Ludwik Michałowski, p. Szreder, Dr Leon 
Kopff, prof. Gąsiorowski, p. St. Kremer, p. Poller, 
p. Tadeusz Pawlikowski, p. Konstanty Górski, p. Jó- 
zef Muczkowski, p. Tadeusz Starzewski, p. Potkański, 
oraz wszyscy członkowie redakcyi Czasu. 

Do uczty zasiadło przeszło 100 osób. Pierwszy 
toast na pomyślność młodej pary wzniósł JE. Dr Du- 
najewski, poczem ojciec panny młodej wzniósł toast 
na cześć X. Kardynała Dunajewskiego. Z kolei ojciec 
pana młodego prof. Rosner pił zdrowie pp. Karolów 
Estreicherów i ich rodziny, a w jej imieniu dyrektor 
Kulczyński wzniósł toast na cześć rodziny Rosnerów. 
P. Dr Stanisław Tomkowicz wzniósł toast na cześć 
młodej pary w imieniu redakcyi Czasu, poczem prze- 
mawiali jeszcze hr. Stanisław Tarnowski, prof. Krzy- 
muski, JE. Dr Majer i prof. Smolka, 

Nadeszło kilkadziesiąt telegramów gratulacyjnych, 
a między temi z Warszawy od Pługa, Zacharyasie- 
wicza, Glogera, Maleszewskiego, Szymanowskich, Lu- 
dwików Górskich, Przezdzieckich, Przyborowskich, 
Jeników, Kaszewskich, Kazim. Zalewskiego, z Kalten- 
leutgeben od Henryka Sienkiewicza, ze Lwowa od 
Małeckich, Deymów, od prof. Abrahama, od prof. 
Kallenbacha z Fryburga, od Chylińskich ze I.wowa 
i z Michalcza, od hr. Mycielskiego, od Janów Pawli- 
kowskich, od Korzeniowskiego z Paryża i wiele innych. 

Dodać w końcu należy, iż Ojciec św. raczył prze- 
słać nowożeńcom swoje Apostolskie błogosławieństwo. 

— Z Uniwersytetu. P. Teodor Soniewieki, rodem 
z Brzeżan w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra wszech nauk lekarskich. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 15 b. m. o godz. 5 po południu. Na 
porządku dziennym są wnioski komisyi do ułożenia 
warunków dzierżawy teatru. (Referent r. m. Dr Fau 
styn Jakubowski). 

— Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych od- 
będzie walne swoje zgromadzenie w Krakowie w d. 
21 i 22 b. m. W niedzielę d. 21 b. m. odprawio- 
nem będzie uroczyste nabożeństwo w kościele św. 
Anny dla uczestników walnego zgromadzenia. Posie- 
dzenia odbywać się będą w auli uniwersyteckiej. 
W niedzielę będa dwa posiedzenia (rano i po połu- 
dniu), w poniedziałek tylko jedno przed południem. 
Tegoż dnia po południu nastąpi zwiedzenie parku 
Dra Jordana. 

Program zgromadzenia zawiera 26 punktów. Mię- 
dzy temi są wnioski w sprawie karności młodzieży 
szkolnej, w sprawie nauki jednorazowej, o środkach, 
zmierzających do ożywienia ruchu naukowego pomię- 
dzy nauczycielami w miastach prowincyonalnych, 
w sprawie uczęszczania młodzieży szkolnej do teatru, 
w sprawie urządzenia kongresu nauczycieli szkół 
wyższych, w sprawie burs dla ubogiej młodzieży, 
oraz w sprawie zmiany programu naukowego szkół 
średnich w duchu równomiernego uwzględnienia strony 
umysłowej i fizycznej. 

— Towarzystwo tatrzańskie. Dnia 9 b. m. od- 
było się posiedzenie wydziału Towarzystwa tatrzań- 
skiego, na którem załatwiono między innemi nastę- 
pujące sprawy: 1) ofiarowano w myśl wniosku Dra 
Wierzbickiego 15 złr. na koszta pochowania zwłok 
$. p. Teofila Lenartowicza na Skałce, tudzież 10 złr. 
na zakupno dziełek mazowieckiego lirnika i rozdanie 
takowych góralom na Podhalu tatrzańskiem; 2) wy- 
brano X. kanonika Sobierajskiego delegatem do ko- 
misyi klimatycznej w Zakopanem; 3) mianowano p. Cie- 
chomskiego gospodarzem kasyna w Zakopanem na 
rok bieżący; 4) poruczono wykonanie tegorocznych 
robót w Tatrach komisyi, złożonej z hr. Wł. Zamoy- 
skiego, p. Beringera i p. Kljasza. 

Przypominamy, że w niedzielę dnia 14 b. m. o 
godz. 3 po południu odbędzie się w tutejszem Mu- 
zeum techniczno - przemysłowem nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Tow. tatrzańskiego w celu wyboru pre- 
zesa, I wieeprezesa, tudzież ewentualnego wyboru 
II wiceprezesa i jednego członka wydziału. 

— Uroczysty wieczór ku czci Lenartowicza, przy- 
gotowywany przez Koło artystyczno - literackie, na 
wezwanie komitetu zajmującego się sprowadzeniem 
zwłok poety do kraju, zapowiada się bardzo pomyśl- 
nie. Komitet rozpisał listy do najwybitniejszych 080- 
bistości i sił artystycznych polskich w kraju i za 
granicą, celem przygotowania jak najpiękniejszego 
programu. Wspomniony wieczór, który —- jak już 
poprzednio donosiliśmy — odbędzie się w dniu 11 
czerwca , tj. w wigilię pogrzebu Lenartowicza, jest 
integralną częścią programu całej uroczystości, po- 
święconej pamięci autora „Lirenki.* Na program wie- 
czoru, oprócz części muzycznej, złoży się deklama- 
cya i słowo wstępne. 

— Wielki festyn ogrodowy na rzecz ubogich mia- 
sta Krakowa odłożony został do dnia 21 b. m. 

— Z pielgrzymki polskiej do Rzymu. Pielgrzymi 
polscy, cheąc okazać swą wdzięczność X. Drowi Win- 
centemu Smoczyńskiemu, organizatorowi i przewodni- 
kowi pielgrzymki polskiej, za jego pełne trudu i po- 
święcenia urządzenie takowej, w przededniu swego 
wyjazdu z Rzymu, t. j. 19 kwietnia wieczorem, ze- 
brali się na placu św. Piotra i ofiarowali mu w upo- 
minku wszystkie dzieła filozoficzne i teologiczne św. 
"Tomasza z Akwinu, w najwytworniejszem wydaniu, ja- 
kie wyszło nakładem Leona XIII Papieża. 

— Namiestnictwo zatwierdziło ofertę p. Sebastya- 
na Jaworzyńskiego, architekta i budowniczego, na bu- 
dowę gmachu dla pomieszczenia zakładów naukowych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Gmach ten, jak wiado- 
mo stanie na Grzegórzkach. Budowa rozpocznie się 
już w nabliższym czasie. 

— Zgromadzenie budowniczych odbyło się wczo- 
raj o godz. 10 w sali Rady miejskiej pod przewo- 
dnictwem p. architekta Karola Zaremby. Przedmio- 
tem narad była sprawa dnia roboczego wobec pod- 
noszonych przez robotników żądań i sprawa wyna- 
grodzenia za płacę. W aktualnych tych sprawach 
przedłożył referat p. architekt Krzyżanowski, a po- 
trzebne wyjaśnienia dawał radca Magistratu p. St. 
Szymkiewicz. Po rozprawie uchwalili zebrani jako 
obowiązującą wszystkich 11- godzinną pracę dzienną, 
z jednogodzinnym odpoczynkiem w południe. Co do 
wynagrodzenia za pracę uchwalono normę ruchomą, 
odpowiednią zdolności i pilności robotnika, od 2 do 
2 złr. 50 ct. 

— Dyrektor szpitala św. Łazarza. Od niejakiego 
czasu utrzymują się w Krakowie dwie pogłoski: we- 
dług jednej ma być zniesioną posada dyrektora szpi- 
tala św. Łazarza, według drugiej dyrektor ma na 
przyszłość nie mieszkać w szpitalu. Sprawie tej po- 
święca dłuższy artykuł Przegląd lekarski, w którym 
wykazuje, iż jest rzeczą konieczną, by dyrekcya 
szpitala spoczywała w rękach osobnego lekarza, któ- 
ryby obejmując swem okiem całość szpitala i doglą- 


dając każdej czynności zosobna, miał nieustannie 


na pieczy ten nieodzowny w szpitalu ład i harmonię 
między wszystkiemi częściami wielkiej instytucyi, bez 
których szpital nie może ani na chwilę spełniać skute- 
cznie swego celu. Czynnościami temi nie można w żaden 
sposób obarczać żadnego innego lekarza szpitalnego, 
a mianowicie lekarza ordynującego, czyli prymaryu- 
sza; każdy bowiem inny lekarz w szpitalu pełni i 
pełnić musi z natury rzeczy i instrukcyi czynności 
właściwe lekarskie, t. j. bada i leczy chorych, a na 
czynności administracyjne ma tylko tyle czasu, ile 
tego konieczna wymaga potrzeba. W dzisiejszej li- 
czbie chorych każdy lekarz ordynujący ma tyle do 
roboty w swym oddziale, że w żaden sposób nie 
mógłby stale pełnić skutecznie obowiązków i dyrek- 
tora i lekarza ordynującego, tylko zaniedbywałby się 
koniecznie w jednych lub drugich lub obydwóch, po- 
prostu z fizycznej niemożności podołania jednym i 
drugim. 

Również wykazuje Przegląd lekarski potrzebę, by 
dyrektor mieszkał w szpitalu, bo często zachodzi po- 
trzeba natychmiastowej jego interwencyi. 

- Profesorowie uniwersytetu lwowskiego Dr Leo- 
nard Piętak i Dr Tadeusz Pilat odbierali onegdaj 
liczne gratulacye, z powodu zasłużonych odznaczeń, 
jakie ich spotkały. Dr Piętak otrzymał, jak wiadomo, 
tytuł radcy dworu, Dr Piłat zaś order żelaznej ko 
rony III klasy. Obaj profesorowie cieszą się prawdzi- 
wym szacunkiem i sympatyą młodzieży akademickiej 
i najszerszych warstw towarzyskich stolicy; nietylko 
jednak osobista sympatya dla nich wywołała szczere 
zadowolenie z powodu ich odznączenia. Zadowolenie 
to ma swe żródło w tem także, że w osobach obn 
profesorów odznaczony został uniwersytet lwowski. 

(Dz. Polski). 

— 25-letni jubileusz „Gwiazdy.“ Stowarzyszenie 
rękodzielników lwowskich  „Gwiazda* zamierzało 
w bieżącym miesiącu obchodzić 25 -letnią rocznicę 
swego założenia. Okazały się jednak trudności w u- 
rzeczywistnieniu tego zamiaru, a nadto poruszono 
myśl, aby obchód ten odłożyć do roku przyszłego i 
dać możność przybywającym na uroczystość delega- 
tom bratnich towarzystw z prowincyi zwiedzenia wy- 
stawy krajowej. Na posiedzeniu pełnego komitetu ju- 
bileuszowego dnia 4 maja 1893 r., myśl odroczenia 
wspomnianego obchodu została jednogłośnie przyjętą. 

— Wieliczka. Dnia 21 i 22 maja b. r., tj. w oba 
dni Zielonych Świąt, urządzonem będzie zwiedzenie 
sławnych w całym świecie kopalń wielickich, z któ- 
rego czysty dochód przeznacza się dla ubogich tu- 
tejszego Towarzystwa św. Wincentego 4 Paulo. W tym 
celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, a nadto 
urozmaicą pobyt Szanownej pubłiczności w kopalni 
ognie sztuczne i jazda piekielna. Ponieważ w tym 
dniu tylko 400 osób w dwóch oddziałach po 200 
osób kopalnię zwiedzić może, dlatego podaje się do 
wiadomości Szanownej publiczności, że biletów wy- 
łącznie w księgarni 8. A. Krzyżanowskiego (Rynek 
linia A-B), w kawiarni Piotra Porzyckiego, Rynek, 
Nr 17 I piętro w Krakowie, oraz w Wieliczce przy 
kasie nabyć można. Cena biletu dla jednej osoby 
2 złr. 50 ct. bez zjazdu i wyjazdu machiną parową. 
Bilet dla jednej osoby ze zjazdem i wyjazdem ma- 
chiną parową 2 złr. 80 ct. Wejście i zjazd do ko- 
palni odbywa się o godz. 1 i 1*/, po południu, 

Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wieliczki 
o godz. 12 w południe, a z Wieliczki do Krakowa 
o godz. 6 min. 10 wieczorem — omnibus odchodzi 
z Wieliczki do Krakowa o godz. 5 i 7 wieczorem. 
Przewodnik ilustrowany kopalni można nabyć przy 
zakupnie biletów. X. Eust. Szczeniowski, 

prezes Tow. św. Wincentego à Paulo, 
prałat i proboszcz wielicki, 

— Zamach samobójczy. Waleryan D., aktor"pro- 
wincyonalny teatru ruskiego, strzelił do siebie na 
scenie podczas przedstawienia w Sanoku z rewolweru, 
w zamiarze pozbawienia się życia. Kula ugrzęzła w le- 
wej piersi; rana nie jest jednak śmiertelną. Powo- 
dem zamachu samobójczego miała być miłość. 

— Profanacya cmentarza. Kilkunastu włościan 
w Myszynie, w pow. kołomyjskim, zastanawiając się 
przy kieliszku nad przyczyną długotrwałych w tym 
roku mrozów i wiatrów, nabrali przekonania, że przy- 
czyną tej klęski elementarnej był zmarły niedawno 
88-letni starzec Nykoła Obuszak , który niezawodnie 
musiał być upiorem. Postanowili więc otworzyć grób 
Obuszaka, przekonać się, czy upior nie żyje, uciąć 
mu głowę, wbić w serce kół i tym sposobem zaże- 
gnać klęskę. Postanowienie to wykonali w nocy 24 
z. m. dosłownie, co stwierdziła w dniu 4 b. m. ko- 
misya sądowa, — Winnych pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 

— Burmistrzem Podhejec wybrany został po raz 
trzeci notarynsz p. Michał Borowski. 

— Niszczenie pamiątki historycznej. Z Budza- 
nowa donoszą do jednego z pism lwowskich o roz- 
bieraniu jednej baszty tamtejszego zamku, wsławio- 
nego obroną Tomaszą Łużeckiego r. 1672. Według 
dalszych informacyj, konserwatorowie lwowscy poczy- 
nili kroki, aby przeszkodzić dalszemu niszczeniu pa- 
miątki historycznej, 

— P. Włodzimierz Spasowicz, po całomiesięcznym 
pobycie w Monte Carlo, udał się obecnie do Montreux 
w Szwajcaryi. Stan zdrowia znacznie się polepszył i 
rekonwalescencya postępuje szybko. 


— Pp. Jan i Edward Reszkowie spiewać będą 


w Operze warszawskiej w drugiej połowie miesiąca 
tylko 3 opery, a mianowicie: Fausta, Romea i Julię 
i Lohengrina. Do pierwszych dwóch oper artyści za- 
proponowali zaproszenie głośnej śpiewaczki francuskiej 
Melby, z którą śpiewali w Paryżu, Monte Carlo i Pe- 
tersburgu. Melba żąda po 2.000 fr. za wieczór. 


Równocześnie donoszą, iż bracia Reszkowie i Las- 


salle zaangażowani zostali przez impresaryów Abbey 
i Grau na sezon 1893 —1894 r. do Metropolitan 
Opera w Nowym Jorku. Lassalle zamierza nadto od- 
być wycieczkę artystyczną po Meksyku i Florydzie, 

— Wychodźtwo. Warsz. Dniewnik donosi, że 
w gub. łomżyńskiej zauważono znów ruch emigra- 
cyjny. W ciągu marca opuściły kraj 44 osoby z po- 
wiatów mazowieckiego i kolneńskiego, wyłącznie pra- 
wie mężczyzni od lat 17—40. Dwunastu z nich po- 
zostawiło żony i dzieci bez opieki. 

— W Gdańsku odbywał się dnia 7 b. m. obchód 
stuletniej rocznicy wcielenia sławnej metropoli Baltyku 
do Prus. Dopiero 7 maja 1793 roku Gdańszcza- 
nie złożyli hołd komisarzom króla pruskiego. Prasa 
niemiecka nie zwracała zbytecznie uwagi na ten ju- 
bileusz. Jakoż aneksya ta odbyła się wbrew woli 
Gdańszczan, którzy od pierwszego podziału wytrwale 
opierali się planom pruskim. Trzeba było użyć naj- 
dotkliwszych zamachów na dobrobyt miasta, aby 
wreszcie przemódz ten opór. Kiedy wojska pruskie 
weszły do Gdańska, kilku najpoważniejszych patry- 


cyuszów opuściło go na zawsze. Pomiędzy nimi oj- | 


ciec filozofa pessymizma Artura Schoppenhauera, radca 
dworu -króla Stanisława Augusta i wytrwały prze- 
ciwnik Prus. Prawda, że tego oporu Gdańska prze- 
ciwko wcieleniu do Prus nie możemy sobie tłómaczyć 


idealnem przywiązaniem do Polski. Tłómaczył on się 


głównie materyalnemi interesami. Gdańsk, który za 


rządów polskich posiadał zupełną, a nawet zbyt wielką 


=" 


$ 


Dmna hh n a a a 


autonomie, trafnie przewidywał, że jako prowincyo- 
nalne miasto pruskie straci dawną świetność, a prze- 
widywania te okazały się słusznemi. Bo teraz, w 100 
lat po aneksyi, Gdańsk liczy tylko 120.000 mieszkań- 
ców, a jako miasto portowe i handlowe, zamiast roz- 
wijać się, nieustannie traci na znaczeniu. Jeżeli po- 
mimo tego czytać będziemy relacye o uroczystym ob- 
chodzie jubileuszu aneksyi, nie zaimponuje on nikomu. 
Natomiast z dumą przypominać sobie możemy, że 
z dawnych części Polski żadna dobrowolnie nie da 
żyła do złączenia się z innym organizmem państwo- 
wym — wszystkie uległy przymusowi. ; 

— Z Królestwa. Dyrektor gimnazyum męskiego 
w Łomży ogłasza, że z początkiem przyszłego roku 
szkolnego wszystkie tak zwane stancye prywatne dla 
uczniów w tem mieście zostaną zamknięte. Natomiast 
utworzony zostanie internat szkolny. na 60 wycho- 
waąńców ; opłata za umieszczenie w internacie wyno- 
sić będzie 180 rsr. rocznie i ma być niszczaną Ww dwu 
ratach, a mianowicie dnia 13 sierpnia i 13 stycznia 
po 90 rsr. ; ; 

— P. Zygmunt Biliński, pianista, odznaczony na 
konkursie brukselskim, otrzymał od akademii arty- 
stycznej w Hainaut zaszezytny tytuł członka honoro- 
wego akademii, złoty medal I klasy, oraz wielki dy- 
plom honorowy (grand diplome d'honneur). Portret 
laureata pomieszczony będzie w grupie osób nagro- 
dzonych, oraz ukaże się w wydawnictwie akademii 
muzycznej, naukowej i literackiej w Hainaut, w Belgii. 

— Nekrologia. Dnia 8 b. m. zmarła w Warszawie 
po długiej i ciężkiej chorobie Hortensya z Mitkiewi- 
czów hr. Józefowa Mycielska. Za młodych lat 
niezwykle piękna, poślubiła w r. 1866 ś. p. Józefa 
hr. Mycielskiego, najmłodszego z synów hr. Józefa 
z Rokosgowa i Karoliny z hr. Wodzickich; długie 
lata przebywała następnie wraz z mężem i dziećmi 
w Pizie dla ratowania bardzo delikatnego zdrowia ; 
powróciwszy do kraju i straciwszy w r. 1885 męża, 
stawiała mężnie i dzielnie czoło ciężkim ciosom TO- 
dzinnym, jakie na nią spadały i jakie podkopały jej 
organizm. Pozostawia. jedynaczkę córkę Hortensyę. 
Pogrzeb odbył się w Warszawie na cmentarzu Po- 
wązkowskim dnia 11 b. m. 


Repertnar teatru krakowskiego. 


W sobote 18 b. m. ósmy gościnny występ 
Romana Żelazowskiego: Przed „ślubem, ko- 
medya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

W niedzielę 14 b. m. dziewiąty i przedo- 
statni gościnny występ Romana Z ela- 
zowskiego: Zbójcy, tragedya w 5 aktach Fryde- 
ryka Schillera. 


— Dnia 11 maja pogoda; termometr od --6*5 do- 
szedł do +193 C. Barometr zwolna opada; 0 go- 
dzinie 7-mej rano dnia 12 maja stan Jego był 743:3 
mm., termometru --10'0 C. Wiatr wschodni. 

W sobotę dnia 13 maja: św. Hilarego bisk. i Ser- 
wacego. 


|ONENNNNNNZ A "| 


Koncert panny Natalii Janothównej. 


Jest temu lat dziesięć, a może i więcej, kiedy 
panna Janothówna dała się po raz pierwszy sły- 
Szeć w Krakowie. Jej występy wywołały zachwyt 
i entuzyazm, a utwory Schumanna, z tych szcze- 
gólnie „Karnawał* grała artystka niezrównanie 
pięknie. Ale już wówczas uderzała nierówność 
w stopniu doskonałości, i tak obok rzeczy zagra- 
nej po mistrzowsku, słyszeć można było utwór 
słabo wykonany, a szezególnie dziwacznie pojęty. 
Ta nierówność pochodziła widocznie ztąd, że pan- 
na Janothbówna umiała zrozumieć 1 przyswoić 80- 
bie wskazówki znakomitej nauczycielki, pani Klary 


_ Bchumann; ale nie umiała wykończyć samodziel- 
| nie repertuaru. Jest to zjawisko bardzo pospolite, 


a najczęstsze u kobiet wirtuozek, i tylko wyjąt- 
kowe talenta jak Essipow, Krebs i Menter są 
w stanie stworzyć, utrzymać i rozszerzyć reper- 
tuar bez niczyjej pomocy i uwydatnić cechy isto- 
tnej indywidualności. | 

W grze panny Janothównej uderzała dawniej 
ślicznie rozwinięta technika, nie wszechstronna 
wprawdzie, ale w swoim ródzaju wykończona nie 
pospolicie. To też w tem, co grała 1 opanowała, 
zachwycić mogła wybrednego słuchacza lekkością, 
swobodą i mnóstwem barw tonu. Dziś, technika 
dawna stała się dziwnie nerwową, pomykającą, 
ze szkodą jasności, rytm często nie bardzo jasny 
i niewłaściwy, deklamacya miejscami swietna, 
po większej części jednak prawie dziwaczna, tu 
i owdzie niedbała. ; 

Z utworów wczoraj wykonanych, jako to: so- 
naty Beethovena, rozmaitych gawotów itp. „Kar- 
nawal“ Schumana stanowił istotnie świetny numer 
programu. Artystka: pokonała go jednak tak da- 
lece, że nie już sobie z niego nie robi, co niezu- 
pełnie na korzyść jego wychodzi. 2 

Niema potrzeby chyba dodawać, że publiczność 
patrzaa Z podziwem na niezmierną zwinność pal- 
ców, na jękkość*i pewność ręki, „obok czystości 
nadzwyczajnej,.a za „Karnawał* Schumana obda 
rzyła artystkę bardzo gorącemi oklaskami. 

Obok solowych numerów występowały chóry 
Towarzystwa muzycznego pod KIĄTEAKCE: Ba- 
rabasza i śpiewały pieśni ludowe w ng zie p. 
Galia. Słuchało się tych chórów. z prawdziwą przy” 
+emnością, a szczególną uwagę zwrócił pierwszy 
, wj cznie bardzo muzykalny śpiewak. Od- 
tenor, widocznie bardzo mu? pepinoa a 
dając jednak sprawiedliwość pu ch oe pen 
pozwolę sobie zrobić tę uwagę, Ze repet p. 
vajszy nie bardzo kwalifikował się er p - > 
nazwaną koncertem. Na koncercie na ca kar 
sie z poważniejszemi i wybredniejszemi u ać puy 
u Franciszek Bylicki. 


Dział ekonomiczny. 


anie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 12 maja. 


statnich paru dniach wskutek deszczu i 0: 
ak powietrza, NOSORÓR posunęła się 
naprzód, lecz równocześnie wysz y R jaw rze- 
czywiste szkody zrządzone W pasean : iawa 
zdania z różnych stron godzą ne ym wzglę- 
dzie, że z wyjątkiem pszenicy; kt e przy sprzy- 
jających warunkach może SIę jesce papim 
zbiór innych produktów stanowozo. HA i Paa 
znacznie poniżej przeciętnych śre dk rezu s w. 
Tak samo niepomyślny jak w maa ma być 
także szacunek zasiewów amerykańskie S i 

Z tych powodów na giełdach SALA zapa- 
nował w ostatnich dniach ruch ZA A ,ywiony, 
ceny się podniosły, a nawet targi zac ES 
pejskie poszły tym razem za ogólnym prądem. 


Sprawozd 


Handel rzeczywisty odbywa się tymczasem 
w usposobieniu spokojniejszem , tendencya jest 
stała, nawet zwyżkowa, lecz w porównaniu do 
terminów różnice cen stosunkowo nieznaczne, cho- 
ciaż i w tym kierunku większe zapotrzebowanie 
zaczyna się objawiać. ; , 

U nas na ceny krajowej pszenicy niekorzystnie 
oddziałuje ta okoliczność, że dotąd stosunkowo 
taniej stawia się pszenica transitowa, która nie 
mając odbytu do Niemiec tutaj się gromadzi. Naj- 
więcej cierpi na tem biała pszenica, której Kró 
lestwo Polskie dostarcza w większych ilościach. 

Żyto przy dość ograniczonym odbycie, zwolna, 
ale stopniowo w cenie się podnosi. Jęczmień dość 
poszukiwany na wywóz, owies na miejscowe po- 
trzeby. 

Płacono pszenicę białą 8'70 do 9'—, czerwoną 
8:50 do 9-10, żółtą 8:50 do 9 — złr.; żyto 6:90 
do 7:30 złr.; jęczmień browarny 590 do 6:30, na 
kasze 5:50 do 5:70 złr.; owies 6:35 do 6:75 złr.; 
rzepak —— do —— złr.; koniczynę czerwoną 
— do —, białą — do — złr.; wszystko za 100 
kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


erlin. (Z targu płodów rolniczych). Pszenica 
z odstawą w maju-czerwcu 161, w wrześniu-paż- 
dzierniku 16525; żyto w miejscu 144, z odstawą 
w maju czerwcu 145:50, w czerwcu-lipcu 14725, 
w września-październiku 15025; jęczmień w miej- 
seu 188—175; owies z odstawą w maju-czerwcu 
150, w wrześniu - październiku 143:25 marek. 
Wszystko za 1000 kilo. Okowita, z potrąceniem 
podatku spożywczego, za 100 litrów á 100%, czyli 
za 10.000 procentów litrowych Trallesa w miejscu 
37:40, z odstawą w maju-czerwcu 37, w sierpniu 
wrześniu 38 marek. 


W rocław. (Z targu płodów rolniczych). Psze- 
nica 88 -funtowa 15:60, żółta 15:50; żyto 13:60; 
owies 46 funtowy 1430 marek. Wszystko za towar 
w miejscu będący. 


z * 


Waszyngtom 11 maja. Podług sprawozda 
nia biura rolniczego, nadzieje, jakie obudza stan 
siewu pszenicy, oznaczyć można cyfrą 75:37, 
a więc o 2:1'//, niższą od cyfry, podanej w kwie 
tnia. Co do nadziei zbiorów żyta, podaje pomie- 
nione biuro cyfrę 799%, co do spodziewanych 
zbiorów jęczmienia 88:6%/, zbiorów normalnych. 
W krajach produkujących przeważnie pszenicę 
zniszczyły zimna znaczną część zasiewów, tak, że 
pewne przestrzenie musiano zaorąć i obsiać inne- 
mi zbożami. 


TO 


Czasu“. 


"Telegramy własne ,„ 


Lwów 12 maja. (Ze Sejmu). Urlop otrzymał 
Brykczyński na 2 dni. 

Imieniem Wydziału krajowego wniósł Cha- 
miec, aby Sejm uznał za ważny wybór Zdzisła- 
wa Skrzyńskiego na posła z kuryi gmin wiejskich 
powiatu brzozowskiego. — Przyjęto. 

Następnie przedstawił Trzecieski imieniem 
komisyi administracyjnej 


w sprawie ustalenia terminu zwoływania 


Sejmów krajowych: 1) Sejm stwierdza, że niere-| WĘ 
gularne zwoływanie Sejmu utrudnia w wysokim 


stopniu prowadzenie porządnej gospodarki i pra- 
widłowej administracyi krajowej. 2) Sejm wzywa 
rząd, aby odtąd zwoływał stale sesyę sejmową 
co roku w jednym czasie, o ile możności w ostatnich 
miesiącach roku i to przynajmniej na sześć do 
siedmiu tygodni. 3) Sejm poleca Wydziałowi kra- 
jowemu, aby potrzebne w tym celu rokowania 
z rządem przeprowadził i zdał z nich sprawę na 
najbliższej sesyi. i 

Weigel żąda, aby Sejm przynajmniej na 7 ty- 

godni corocznie był zwołany. 
„Czartoryski wyraża ubolewanie, że mimo 
licznych rezolucyj Sejmu co do zwoływania sesyj, 
rząd nie zastosował się do życzeń reprezentacyi 
kraju. Obniża to powagę tejże reprezentacyi, która 
ma prawo domagać się od Wiednia za życzliwe 
traktowanie spraw ogólno - państwowych równej 
względności. Główna wina Sejmu leży w nim sa- 
mym. On bowiem abdykował ze swych praw po- 
lityeznych i tem samem utracił wplyw. 

Chamiece nie doradza precyzowania terminu co 
do zwoływania Sejmów. 

Sprawozdawca Trzecies ki polemizował z Czar- 
toryskim i bronił wniosków komisyi. 

W dyskusyi szczegółowej Czartoryski po- 
stawił poprawkę do drugiego punktu, aby nie wy- 
mieniano w rezolucji, iż w ostatnich miesiącach 
roku ma być Sejm zwoływany, następnie domaga 
się oznaczenia terminu na 7 tygodni. 

Wnioski komisyi z poprawką Czartoryskiego u- 
chwalono. ; 

Na wniosek komisyi administracyjnej zezwolono 
na sprzedaż ciała hipotecznego w Skałacie, sta- 
nowiącego własność fundacyi stypendyjnej Jana 
Michała Włochowicza, temuż Włochowiczowi, za 
cenę kupna 2000 zlr. 

Z kolei weszło na porządek dzienny sprawo 
zdanie komisyi gminnej o wniosku Fruchtmanna 
w sprawie uchwalenia ustawy gminnej dla miast 
i miasteczek. 

Abrahamowicz zażądał odroczenia rozpra- 
wy nad tym przedmiotem do czasu, gdy reforma 
gminna przyjdzie na porządek. 

Wereszczyń ski oświadcza się za odesłaniem 
ustawy do zbadania Wydziałowi krajowemu, co 
też uchwalono, c 

Na wniosek komisyi budżetowej uchwalono: Na 
pokrycie połowy kosztów budowy nowego gmachu 
szpitalnego W Wadowicach wedle planu, który 
przez władze krajowe przyjętym zostanie, zezwala 
się na zaciągnięcie pożyczki w kwocie maksy- 
malnej 22,000 zir., której odsetki i raty amorty- 
zacyjne opłacane być mają przez podniesienie ta- 
ksy leczenia tego szpitala, pod warunkiem, jeśli 
resztę kosztów budowy gmina Wadowice pokryje 
z własnych funduszów, 

Na wniosek komisy! budżetowej uchwalono: 1) 
Sejm przyjmuje do wiadomości zarządzenia Wz 


działa krajowego W przedmiocie naprawy i SR |; 


szerzenia urządzeń mechanicznych szpitala $ 
Łazarza w Krakowie i zezwala, ażeby reszta pr 
jektowanych w powyższym celu robót, dokon 
została w ciągu roku 1898. 2) Na pokrycie wy. 
datków już uskutecznionych oraz projektowanych 
robót powyższych, przeznacza Sejm kredyt d da 
kowy w kwocie 19,900 złr. $ 


Imieniem komisyi budżetowej przeds wi 0: 
żewicz następujące wnioski: R 
1) Sejm zezwala, ażeby już w roku 1893 sto- 


Sy E 2440 


następujące wnioski. 


Kantor wymiany 


CZAŚ z Soboty 13 Maja 1898. 


sownie przeistoczone zostały ubikacye w starym 
gmachu szpitala św. Łazarza w Krakowie i ażeby 
dobudowane było drugie piętro na części fronto- 
wej łącznym kosztem 11.615 złr. w. a. 

2) Z uwagi, że rząd z oferowanego mu przez 
Wydział krajowy gruntu na „Blichu* na cele bu- 
dowy klinik przez lat trzynaście nie korzystał, 
przez co udaremnione zostały intencye uchwał seJ- 
mowych przyspieszenia budowy klinik i zapobie 


żenia przez to choć w części przepełnieniu szpi 
tala św. Łazarza, — z uwagi d że szpital św. 
Łazarza, utraciwszy już jeden nt budowlany, 


odstąpiony bezpłatnie rządowi pod budowę gma- 
chu dla katedr anatomii patologicznej, medycyny 
sądowej i. t. d., obecnie nie posiada odpowiednie- 
go miejsca pod budowę własnego pawilonu, któ- 
rego budowa jest konieczną — Sejm wzywa rząd, 
ażeby najdalej do końca roku 1894 przystąpił do 
budowy klinik uniwersyteckich na gruncie „na 
Blicha,* w przeciwnym razie Sejm przeznacza 
ten grunt na rozszerzenie ubikacyj szpitala św. 
Łazarza. 

3) Sejm zezwala, ażeby ubikacye, przeznaczone 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie na mieszka- 
nie dyręktora, użyte zostały przez czas ten po 
stosownem ich przeistoczeniu na pomieszczenie 
chorych. Dyrektor szpitala pobierać będzie tym- 
czasem relutum na mieszkanie z opałem 0 ro- 
cznych 600 złr. w. a. í 

W dyskusyi nad wnioskami zabrał głos komi- 
sarz rządowy, domagając się zmiany drugiego 
punktu wniosków i zastrzegając się przeciw prze- 
znaczeniu już dziś gruntu „na Blicha* bez zezwo 
lenia rządu na inny cel. : 

Hoszard stawia poprawkę w duchu żądania 
komisarza, aby wezwać rząd do budowy klinik, 
a gdyby tenże zaniechał zamiaru budowy, aby 
zwrócił grunt szpitalowi. 

Weigel domaga się przejścia do porządku 
dziennego nad trzecim ustępem wniosku co do 
mieszkania dyrektora. 

Wnioski komisyi przyjęto z poprawką Hoszarda. 

Na wniosek komisyi budżetowej zezwolił Sejm, 
ażeby w r. 1893 użyto z funduszu szpitala św. 
Łazarza w Krakowie, jako wydatek nadzwyczaj- 
ny: 1) Na uiszczenie należytości za plany i ko- 
sztorysy dobudowy pawilonu obłąkanych kwotę 
285 złr. 2) Na powiększenie i urządzenie ogrodu 
spacerowego dla obłąkanych kwotę 1,200 złr. 

W załatwieniu wniosku p. Niedzielskiego w przed- 
miocie zniżenia taryf kolejowych, wnosi komisya 
drogowa: 

Bole się Wydziałowi krajowemu: 1) Aby jak 
najprędzej poczynił odpowiednie kroki u władz 
właściwych, ażeby w jak najkrótszym czasie dla 
przewozu kolejami państwowemi kamieni, wogóle 
materyałów budowlanych, jakoto: drzewa, cegieł, 
wapna, cementu na cele drogowe, jak najniższe 
taryfy przewozowe zostały zastosowane. 2) Aby 


wyjednać u władz właściwych odstąpienie na rzecz 
wydziałów Rad powiatowych, na stacyach kole- 
jowych, 1 
wiedniem wynagrodzeniem place na 


gdzie to jest możliwe, choćby za odpo- 
skład powyż- 


w Stryju. ; 3 ; 
Huryk żąda zwołania ankiety do zbadania 
przyczyn emigracyi. . z 7 
Ludwik Wodzicki interpeluje rząd, czy i 
kiedy przystąpi do umundurowania uczniów szkół 
średnich. 
Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 5. Następne 
odbędzie się jutro. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12 maja. Na posiedzeniu Rady za- 
wiadowczej towarzystwa austro- węgierskich kolei 
państwowych uchwalono postawić wniosek na naj- 
bliższem walnem zgromadzeniu, aby dywidenda 
na r. 1892 wynosiła 22 fr. od akeyi, „dalej aby 
wysokość kuponu lipcowego wynosiła 9/4 fr., zaś 
kwota 160.233 złr. została przeniesiona na nowy 
rachunek. Rada zatwierdziła również protokólarny 
układ, zawarty pomiędzy towarzystwem a rządem 
austro-węgierskim, dotyczący ugody, która ma być 
zawarta z posiadaczami 3o pryorytetów i obej- 
mujący rewizyę formułki gwarancyjnej dla sieci 
uzupełniającej ; poczem reprezentant rządu oświad- 
czył, że wspomniany układ został również przez 
rząd zatwierdzony. 

Marienbać | 


iążę Waldeck. nS: t 
Ono 12 maja. Księżniczka Elżbieta 


Schwarzenberg-Sonderhausen zmarła tu dzisiaj. 
Paryż 12 maja. Według urzędowego wykazu 
w pierwszych dziesięciu dniach maja zwrotne wy 


2 maja. Zmarł tu dzisiaj rano 


> płaty w kasach oszczędności przewyższały wkładki 


Zakupy renty państwowej wynosiły 
500 franków. 

o drcylia 12 maja. Jenerał Dodds przybył tu 
wczoraj z Dahomeyu, powitany przez naczelników 
władz cywilnych i wojskowych. Liczne tłumy lu- 
dności, zgromadzone W uroczyście przystrojonych 
ulicach, urządziły Doddsowi owącyę. Szczególnych 
zajść nie było żadnych. 


Banku hipotecznego 


Rzym 12 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby toczyła się dyskusya nad budżetem minister- 
stwa marynarki. Giolitti oświadczył, że od roku 
1884 żaden minister wojny nie miał odwagi przed- 
stawić projektu o zmniejszenie armii z 12 korpu- 
sów na 10. Zniesienie 11 i 12 korpusu armii by- 
łoby uważane w kraju i za granicą za moralną i 
materyalną klęskę armii włoskiej. Na tem zam- 
knięto dyskusyę jeneralną, poczem rozpoczęła się 
dyskusya szczegółowa. 

Rzym 12 maja. Italie donosi, że policya 
wpadła na trop szeroko rozgałęzionej szajki za- 
granicznych zbrodniarzy, z których kilku opero- 
wało także w Rzymie podczas srebrnego wesela 
królestwa włoskich. Pomiędzy aresztowanymi już 
przestępcami znajdować się ma podobno jeden 
Polak. 

Palermo 12 maja. Po południu dało się u- 
czuć w miejscowościach Ustica i Trapini trzęsienie 
ziemi. Szkód niema żadnych. 

Sztokholm 12 maja. Parlament zamknięty 
został onegdaj. 

, Londyn 12 maja. Onegdaj wieczorem odbyła 

się w hotelu Metropole doroczna uczta zarządu 
szpitala niemieckiego w Dalston. W uroczystości 
wzięło udział blisko 200 osób pod przewodnictwem 
księcia Henryka Battenberskiego, który wniósł 
toast na cześć królowej i członków królewskiej 
familii. Wśród członków wspierających stałemi 
wkładkami szpital, znajdują się cesarz Franciszek 
Józef i cesarz Wilhelm. 

Ffomdyn 12 maja. Angielski poseł w Buenos 
Ayres przesłał do ministerstwa spraw zagrani- 
cznych wykaz handlowego ruchu Argentyny za r. 
1892. Dochód z ceł wynosił 92 mil. papierowych 
dolarów, w poprzednim zaś roku 52 mil. Ogólna 
cyfra przywozu i wywozu podniosła się o 20 pro- 
cent. 

Londyn 12 maja. Daily News donosi z Kairu, 
że zbiory bawełny opóźniły się w stosunku do ro- 
ku zeszłego o jeden miesiąc. 

Łoscdym 12 maja. Bank angielski podniósł 
stopę procentową z 37, na 374%. 

Londym 12 maja. Times utrzymuje, że dy- 
misya Trikupisa była wynikiem przekonania, że 
grecki parlament nie uchwaliłby żadnego projektu, 
zaprowadzającego kontrolę nad dochodami ban- 
ków; z drugiej zaś strony bez tej kontroli wszel- 
kie rokowania o pożyczkę należałoby uważać za 
ukończone. 

Lomndysm 12 maja. Standard donosi o zarę- 
czynach księcia Aosta z córką hr. Flandryi. 

Londym 12-go maja. Biuro Reutera donosi 
z Bathurst: Francuscy oficerowie zerwali w Niam 
buntang flagę angielską i uprowadzili z sobą jedne- 
go naczelnika plemienia. 

Huli 12 maja. Strejkujący robotnicy postano- 
wili nawiązać rokowania z pracodawcami. Nowy 
układ ma być podobno zawarty na tej podstawie, 
że na przyszłość zapewnione ma być równomierne 
traktowanie robotników, należących i nienależą- 
cych do syndykatu. | 

Madryt 12 maja. Na onegdajszem posiedze- 
niu Izby przedstawił minister skarbu Gamacho 
budżet, który wykazuje 737,476.358 pezetas do- 
chodów i 737,216.89ł pezetas rozchodu. Nastę- 
pnie oznajmił minister wśród żywych oklasków 
Izby, że królowa-rejentka zrzekła się miliona pe- 
zetas ze swojej cywilnej listy. W dalszym ciagu 
żądał minister skarbu upoważnienia do zaciągnię- 
cia 4-proc. nieodpłatnej pożyczki w kwocie 760 


a|milionów pezetas dla pokrycia ciążącego długu 
państwowego. 


W toku obrad Izby wszedł na porządek dzien- 
ny projekt ustawy o odroczeniu wyborów muni- 


cypalnych. Republikanie prowadzą politykę ob-|. 


strukcyjną, większość zaś oświadcza się za ogło- 
szeniem sesyi, jako nieustającej. 

Madryt 12 maja. Izba od dnia wczorajszego 
odbywa nieustające posiedzenia i obraduje nad 
odroczeniem wyborów municypalnych. Republika- 
nie prowadzą dalej politykę obstrukcyjną. 

Madryt 12 maja. Po 31 godzinnej dyskusyi, 
wywołanej obstrukcyjną polityką partyi republi- 
kańskiej, rozpoczęła lzba obrady nad projektem 
ustawy o wyborach municypalnych. 

Bukareszt 12 maja. Sprawozdania z pro- 
wincyi donoszą o wylewie wielu rzek. Zrządzone 
szkody są znaczne; ludność dotknęła ciężka klę- 
ska. Zburzone są liczne ważne linie kolejowe i go- 
ścińce. Kilka osób zginęło. W Bukareszcie powódź 
zalała dwie dzieluice miasta. Rzezalnia, ogród 
botaniczny i hale targowe stoją pod wodą. Zarzą- 
dzono wszystkie środki zaradcze. Na linii kolejo- 
wej Bukareszt Jassy i Bukareszt -Sewerin przy- 
wrócona już została komunikacya, lecz podróżni 
muszą się przesiadać do innego pociągu. 

Mkukareswzi 12 maja. Senat uchwalił onegdaj 
49 głosami przeciw 14 po ożywionej dyskusyi, 
która toczyła się dni 12, ustawę w sprawie refor- 
my świeckiego duchowieństwa. 

Bukareszt 12 maja. Zmarł ta b. burmistrz 
miasta Bukaresztu, Protopopesco. 

Sistowo 12 maja. Według ostatnich dyspo 
zycyj, ks. Ferdynand wraz z małżonką przybyć 
ma tu dzisiaj przed południem. 

Ateny 12 maja. Dotychczas nie powołał król 
do siebie żadnej z wybitnych osobistości polity 
cznych. Krążą pogłoski o utworzeniu gabinetu 
z Satiropulo Rallim na czele W mieście panuje 
zupełny spokój. 

Ateny 12 maja. Satiropulos zawezwany zo- 
stał wczoraj przed południem do' pałacu królew- 
skiego i odbył z królem dłuższą konferencyę o sy- 
tuacyi politycznej. Krążą pogłoski, że Satiropalos, 
który dzisiaj po raz wtóry przyjęty został przez 
króla, utworzy gabinet pozaparlamentarny. 

Waszyzgtom 12 maja. Prezydent Cleveland 
podpisał wczoraj traktat z Rosyą o wzajemnem 
wydawaniu przestępców. 


NIKKI OKE WIE DAE TOCK II ZEZAZG AA 11. BRI 00) at o 1020 2 uni 


Od Administracyi „„Czasu:' 


Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
złożyli: Dr Leon Mańkowski 5 złr., Ksawera Chle- | M 
bowska 2 złr., pozostałość ze składek na wieniec 
dla $. p. Marcelego Guyskiego, N. i X. 5 złr., H. 
Biechońska 2 złr., Podchorska 2 złr., Giintherowa 
zin 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Wilhelm Fenz w Krakowie 
poleca swoje składy i wystawę na I piętrze. 
Kałamarze stojące i zamykane. 
Saszety fiołkowe i różnych zapachów. 
Tapety werniksowane do mycia. (965 19-) 


zj 


w Krakowie, Rynek, L. 30. 
Zlecenia z prowine 


kńsnwersyę 
5%, Listów zastawnych Towarzystwa 
| Kredytowego Ziemskiego Król. Polskiego 
na 4, procentowe 
uskutecznia (1122 3-3) 


Bank Galicyjski 
dla handlu i przemysłu 
na warunkach oryginalnych bez 
doliczenia prowizyi. 


w. C. Angelus 
w Krakowie 

poleca gąbki, kalosze, Jalki, piłki, najświeższe 

torebki podróżne, zabawki, ceraty na stoły i meble. 


Nowość! Laski kieszonkowe. Nowość! 
(1120 5-) Re 


SZCZAWA-ALKALICZKE 


| najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żołądka i kiszek, cho- 
robach nerek i pęcherza, polecają najsłyn- 
niejsi lukarze jako ważny środek pomocniczy | _ 
w karlsbadzkich i innych kuracyach kąpie- 

| lowych, tudzież jako następną kuracyę po 
tych kąpielach do ciągłego używania. 
(VIL) (1041 1-) 
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W uroczystość św. Stanisława na Skalce na GA 


„ag 


dniu 8 b. m. przyczyniło się do podniesienia na- 
bożeństwa Stowarzyszenie Drukarzy „Ognisko* 


` 


pięknym śpiewem, wykonanym na chórze w eza- 


sie sumy. Poczuwam się do wyrażenia publiczne- 


go podziękowania śpiewakom „Ogniska,“ tem bar- 


dziej, że mnie i wiernym zrobili swoim śpiewem 


miłą niespodziankę, powodowani do tego jedynie 
pobożną czcią dla św. Stanisława. 
Kraków d. 9 maja. 
X. Ambroży Federowicz, 
przeor OO. Paulinów. 


ZAKŁAD DYETETYCZNY 
Dra Skórczewskiego 


w Krynicy 
otwarty od 15 maja do 30 września. 


Zmiana pómieszkania. 


Dr Zygmunt Ashkenazy © 
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Lekarz chorób kobiecych i akuszer Fà k 


= 


zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. wEńrynicy 


w domu pod Ryba. (1109 8-7) 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 


w katedrze na Wawalu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11*/ę. 
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 


Skargi (w kościele św. Fiotra), oraz skarbiec kościoła 


N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi« © 
Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta co 1 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w 


nie 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. Ww 


"a 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyją kiem | 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- © 


kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. i 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich, bezpłatnie. 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 4 


physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę od godz. 10—2 w południe. 
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Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 et. 


od osoby. W niedziele od godz. 10—2 bezpłatny. 


KURSA TELEGRAFECZNE. 
Wiedeń 12 maja 2 godzina 30 min. po poł. ` 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA a z: 
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Michat Chyliński. 


yi cznia się 
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„Orda po tą bw doiisanin promie | O) 


4 CZAS z Soboty 13 Maja 1893. 


Dla każdego stołu! 


(967-7-12) 


Y DO ROSOLU 


we flaszeczkach od 45 cnt. wzwyż we wszystkich handlach korzennych i łakoci. 
Do nabycia w Krakowie u Fr. Lenerta. 
kalarepa, ogórki, marchew, szpinak 


maro peace) KESIANTAOYA Í Kawiarnia 


mięci Szan. PP. Odbiorców w Zakładach kąpie |Z ogrodem, w hotelu Central- 
lowych, że obecnie, jak w latach zeszłych, na nym w Krakowie, jest pod korzy - 


zamówi:nie pocztą wysyłać będę. (1074-1-6) š Eai d az 
E. Uklański, stnemi warunkami zaraz do wynajęcia. 
(1147-1-3) 


j|Zarząd ogrodów w Olszy, poczta Kraków. 


Każdy rosół staje się natychmiast zadziwiająco dobrym i posilnym wskutek 


MAGGIEGO PRZYPKA 


HORS CONCOURS na wystawie powszechnej w PARYZU 1889 r. 


TAPETY. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 
tapet krajowych i zagranicznych. 
Rałon od 45 ct. wzwyż. 

+ WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. * 


Kutrzeba i Murczyński 
w Krakowie. (976 8 ) 


f 


Pierwsza Komunia ŚW. 


Pamiątkowe ksiażeczńki, 

obrazki, rożańce, meda- 

liki od najzwyklejszych do najwy- 

kwintniejszych, w wielkim wyborze 
i po najtańszych cenach poleca 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (1111-2) 


Nowe jarzyny: 


, PEWNĄ POMOC j 
w goOsSCcU, reumiätyzmie, 


ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bólach głowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, kości pa- 
cierzowej, zatkaniu itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zbadany 
uprzywilejowany i regulujący się 
galwano- 


rao przyrząd do nacierania “° szyku. 
a System prof. Dra Wolt;y. 


Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 r. Premiowany wielkim 
srebrnym medalem w Wels 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej w Stuttgarcie 
1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891 r. 

Cena kompl. przyrządu: zwykłe wykonanie 8 złr., gustowne 12 złr. Do każdego aparatu 
dodaje się dogładay illustr. «pis użycia. Aparat waży 30 dekagr. Rozsyłka za zaliczką. 
Prospekta z świadectwami wysyła darmo posi«dacz przywiieja (1039 1-, 
J. Augenfeld w Wiedniu, I.. Schulerstrasse 18. 


Zarząd hotelu. 


PARK KRAKOWSKI. 
KARAWANA 


AFRYKAŃSKA 
„„BUAMEŁE:* 


przybyła na krótki czas 
i przedstawia się co godzinę od 4ej po 
południu do 9ej wieczorem, 


w świeta i niedziele oprócz tego odbywa 
się przedstawienie o godzinie Illej przed 
południem. (1121-4-) 


F. A. GRIGAR 
w Krakowie, linia A—B, L. 44, 
wyłączny skład i zastępstwo na Galicyę 
St; +, PRZYRZĄDU DO GOLENIA 
ar a (brzytwy bezpieczeństwa) 
zapomocą przyrządu do golenia 
(brzytwy bezpie: zeństwa , każdy na- 
wet nieumiejący się golić, w prze- 
ciągu 2 minut daleko lepiej jak zwy- 
kłą brzyt”ą ogolić się może bez 
skaleczenia, gdyż takowe zupełnie 
jest wykluczonem. JP. (1136-1-10) 
Cena jednej sztuki 5 złr. 50 c. 


i POLKA, wysoko wy- 
Nauczycielka kształcona, z Jeykica 
francus., niemiec., i muzyką — ANGIEL%A 
z język. niemiec. i średnią muzyką — FRAN- 
CUZHA z dobr Sag 18. — ma zaraz do 
umieszczenia Biuro naucz. Mme Stéphanie 
(1154-1-3) 


Zlecenia na wiedeńską giełdę płodów 
uskutecznia po rajprzystępniejszych cenach ajencya zbożowa Albert 
fRoesenberger w Wiedniu, II., Praterstrasse Nr. 28. — 
Poszukiwani rzetelni zastępcy za dobrą prowizyą. (1044-1-3) 


SALZKAMMERGUT (w Austryi) 


Terenowe miejsca lecznicze wedle prof. Oertla. 


w FMirakowie, ul. Długa Nr. 7. 


Kamienica dwupiętrowa 


pod L. 5 przy ulicy Szpitalnej jest do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość u właścicielki w tym 
domu zamieszkałej. :1156-1-3) 


Galanterye, przybory do podróży, 
bielizna i parfumerya. 


KRĘGLE kule do kręgli (Lignum 
4 sanct), kula i kije bilar- 
dowe, krokiety, lawn-tennis i wszystkie in 
ne gry towarzyskie, meble ogrodow. hamaki, 
przybory do głmnastyki i wszystko, czego 
tylko kto zażąda dostarcz"ją najtaniej kra- 
jewski % Licha, Wiedeń, IV., Haupt 
strasse Nr. 51. (1171-1-15) 


(1133-1-12) 


Service frei. Gassenzimmer 
— . von Ifi. aufw. * — 


Zarząd dóbr Zbyszyce 


p. Tęgoborze, poszukuje od 1 lipca 
b. r. zdolnego ekonoma, znającego się 
dokładnie na uprawie roli, hodowli bydła 
i gorzelni. Kawalerowie mają pierwszeń- 
stwo. Również potrzebuję na osobny 
folwark leśniczego i ekonoma wje 


W. C. ANGELUS 


(dawniej F. Bruno Hahn) 


Kraków, ul. Grodzka L. 2, 


poleca : 


rękawiczki dziecinne, niciane, po 18, 20, 25 ct.; 
rękawiczki damskie, niciane po 25 ct.; rę- 
nawiczki damskie fil d’ Ecosse, gładkie 70 ct.; 
rękawiczki damskie fil d Ecosse z haftem 
80 ct.; paski skórkowe, gładkie, od 35 ct., z ba 
wetami od 70 ct., z taśmy złotej i srebrnej od 
65 ct.; Weloniki modne, wstążki rypsowe. 

W Krynicy od 20 maja w Willi pod 
Szwajcarem. 


(1077-4-) 


ROBOTNIKÓW POLNYCH 
i DWORSKICH, 


miesięcznych, dostać można za- | 


raz i każdej chwili przez Biuro wy- 
wiądowcze B. Krasickiego w Jaro- 
sławiu, w lai rę ilości, pod korzy- 
stnemi waiuakami. (1105 2-6) 


n. jeziorem Hallstatt, ców, omnibus do Gosauthal. 


Pora trwa od maja do października. 
nad wspaniałem jeziorem Traun, z powodu klimatu 


ragodnego miejsce pobytu wielu członków i rodzin cesar- 
; skiego domu. Kąpiele solankowe, ziotowe, jeziorowe, 


mięsienie. pneum. gabinet, wodolecznica, wziewalnia itp. 


Pensyonat dla dziewcząt. Wskazane: w złem odżywieniu, niedokrewności, ang. chorobie, zoł- 
zach, astmie, chorobach kobiecych itp. Sale koncertowe, do gry, czytelnie, teatr, przejażdżka 
statkami do wodospadu Traun. Znak. hotele i mieszkania 


i hl słynny w świecie z powodu wzmacniaj. powietrza górskiego i ła- 


rywat., w wielu nowe wodociągi. 


godnego klimatu, 500 m. n. p. m. Miejsce pobytu Najw. cesar. domu. 
Kąpiele solankowe, igliwiowe, zdrój siarczany, muł solan- 


kowy itd. Wodolecznica, wziewalnia. Wskazany: w zboczeniach odżywienia, 


niedokrewności, zołzach, angiel. chorobie, przewlekłych nieżytach, chorobach kobiecych itp. 
Kurhaus, sale koncertowe, do gry, czytelnie, teatr, wspan. wycieczki itp., 7 godz. z Wiednia, 
3 g. z Salzburga, 5 g. z Passau. Znakomite hotele i mieszkania prywatne. Otwarcie nowej 
kolei lokalnej 


Salzburg-Ischl i Schatbergbahn z rozpoczęciem sezonu. 


agodn imat, polecony przez pierwszorzędnych lekarzy dla cier- 


Hailstsatt erpa na nerwy i krtań. Warzelnia soli i kąpiele, pr<echadzki 


i wycieczki (Dachstein i lodowiec Gosau). Hotele, stacya parow- 
o Sau al ardzo piękne miejsce wyciecze 
w Salzkammergut. 


pobyt na świeżem powietrzu, śliczne położenie nad pysznem jezio- 


rem Traun, łagodny klimat, bez taksy kurac. Nowozbudowany za- 
ensee kład kąpielowy. Kąpiele solankowe, wziewalnia rozpylonej solanki, 


mięsienie, wodolecznica i t. p. Dobry wikt. 


099999999999999-999+999999999999 


ASTMY | KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIR 
W Paryżu : sprzedaź hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 
PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours, 


(88-22 26) 


Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią! 
Filia wiedeń. fabryki ubiorów męskich i dziecinnych 


Heilmana Kohna i Synów 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 9, I. piętro, 


(2 AMA 14. 
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RYJ Yy If. ochroune położenie, łagodny klimat, najlepsza i naj- 
e «b gang bliższa wycieczka na Schafberg. Wielkie hotele. 
NAD JEZIOREM WOLFGANG, Kąpiele w jeziorze 18—20” R. 

klimatyczne miejsce lecznicze, 451 m. n, p. m. Ulubiony po yt na 


kuracye następne z południowych stacyj. Bardzo cie łe kąpiele 
j on see w jeziorze , pływalnia , wodolecznica. Kąpiele solankowe, igli- 


zaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich, wy- 
robionych w własnych zakładach, podług naświeższej mody, z najlepszych 
materyj krajowych i zagranicznych, a mianowicie: 
Ubrania marynarkowe, 


dnej osobie na ordynaryę, — Zgłoszenia 
listownie z odpisem świadectw. (1159-1-3) 


ç wiowe i mułówe; tanie mieszkania, dobre zajazdy. Połączenie 2 żakietowe, 
= koleją z Salzburgiem i Ischl. > sałonowe, 
a nd świeżem powietrzu, malownicza okolica, z 
$ CHiADrUCH o mia kpiclo jeg ie „ ,„ frakowe, 
a D H 0 4 
tak rasy Simmenthalskiej. e Wo e 9a kwity SBER. dopio Hody. Darka) Angliki z kamizelką, Zarzutki, Szlafroki, Płaszcze do 


ski, aleje, wygodne utrzymanie. tanie ceny. 

nad jeziorem Traun, w pobliżu Gmunden, stacya 

Traunkirchen E i kolei dock Ochronne pie 

położenie. Zimne i ciepłe kąpiele. Hotele, zajazdy, wille, przystępne ceny. Poczta i telegraf. 
największe jezioro w Górnej Austryi, 460 m. n. p. m. 18° R. c 

płoty wody. Komunikacya a 4 razy dziennie. Union-Yacht- 

ersee Club, 7 g. od Wiednia i Monachium, u stóp Schafberg wspaniale 

położone, silne powietrze górskie z miejscowościami: Kammer, 

Schörfling, Seewalchen, Litziherę: Bachberg, Attersee, Nussdorf, Me- 

xelbach, Stockwinkel, Unterach, Burgau i Weissenhach, Wyjaśnienia do- 

tyczące mieszkań w Wiedniu u p. J. Bergera, I., Hoher Markt Nr. 11 i w Towarzy- 

stwach upiększeń w każdej gminie. (1023 1-2) 


podróży, Haweloki, Prochowniki, Spodnie, Kamizelki 
pikowe i jedwabne, oraz wielki wybór Ubrań dziecinnych. 


jak Qldenburskiej, sprzedaje 
po umiarkowanej cenie zarząd 
centralny dóbr JO. KS. 
sanguszki w Gumnuiskach 
pod Tarnowem. (1174-1-8) 


MAJĄTEK ZIEMSKI, 
w powiecie mościskim, 4 kilometry od sta- 
cyi kolejowej Sądowa Wisznia, 2 klm. od 
gościńca, obejmujący 1050 morgów pszen 
nej czarnej ziemi, z tego około 30 m naj- 
piękniejszego stawiska, 780 m. ornej ziemi, 
10 m. łąk i 200 m. lasu; budynki gospo- 
darcze i dom mieszkalny piękny, muro- 
wane w najlepszym stanie; ogród piękny, 


ao zzz 


CENY JAK NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. 
Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, umożebniamy rozpoznawanie wie- 
czorem jakości i koloru, jak w dzień. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie firmy i Nru 
domu, w którym magazyn nasz istnieje. JP. (322-18-) | 


Heiiman Kohn i Synowie, 


w Krakowie, ulica Grodzka |. 9, l. piętro. 


Do sprzedania. 

Realność z oficynami 
i placem pod budowę v- 
licy tuż przy plantach, z powodu wy- 
jazdu właściciela, można nabyć pod 
bardzo korzystnemi warunkami. Bliż- 
szych wyjaśnień udziela Biuro agenta 
publicznego p. Bolesława T'rembowol- 
skiego w Krakowie, ul. Długa L. 9. 


NAJWIĘKSZA FABRYKA 
BF wózków dziecinnych 


w ogrodzie trzy stawki zarybione — jest (1146-1-5) AN NA E | i żeni 
z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższej : ania akta znów A T 
wiadomości udzieli IR. M. poste restante 200000000000000609 Wyłączny skład dla Galicyt, Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego L. Baumann w Wiedniu, VIIL, Seidengasse 3, 
r — arr ~ U BLANC oryginal. pługów, siewników i innych wyrobów | ma Er skóra u firmy ę 
8 o 4%, RUD. SACKA w Plagwitz pod Lipskiem, (798-110, NK POZE 
Pomocnika o$ oda 2e NA JODZIR ZELAZA NIEZAIENRTA 4 znajduje się tylko we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 18. 
g p rczego © uyw-ronz Aprobowane priet pant Oryginalne części składowe zawsze w zapasie. Katalogi na żądanie darmo i opłatnie 


Akademią medyczną 
(p w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi- 
cialny francuzki, sank- 


ctonowane przez radę 1452 
Medyczną w Petersburgu 
Posiadające równocześn:e własności j odu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce;, 
w Leucorrhóe6 (białych upławach), w Ame- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
© we regularności, w Suchotach, w Syfilis e 
8 


poleca Józef ke rządca w Grodko- 
wicach, poczta Niepołomice. (1145 1-3; 


GORSETY DAMSKIE. 


oryginalne francuskie i wiedeńskie, 
znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
Maryi Prauss 
w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotnie. (2381-41 50) 


Klozety, umywa lnie i urzączenia kąpielowe 


dla łazienek, hoteli i prywatnych, aparaty wodolecznicze, parówki, i wanny 
dla połkąpieli wedle prof. Winternitza, stoki kąpielowe i wanny z regulato- 
rem ogrzewania, urządzenia natryskowe poleca (1127-1-5) 
M. STEINER, fabrykant c. k. wył. uprzywilejow. aparatu kąpielowego, 
w Wiedniu, Il., Taborstrasse Nr. 29. 


Kosztorysy na urządzenia wodociąg., pompy, rezerwoary; 
illustr. cenniki darmo i opłatnie. 
Patent. ogrzewacz i urządzenie 
natryskowe Od . . . . . . . . . złr. 45—200 
Fotele kąpielowe, tylko ciężki towar 
LL ZE 14-cynkowy Od «+ « « « * « 1 « „' 1 12—15 
ZĘ Fotele kąpiel. z regulatorem ogrzewania „ 20 
>= Wanny kąpielowe z patent. ogrze- 
= waniem, w 30 min. ogrzewa się wodę na 


PARKIETY I POSADZKI DESZCZUŁKOWE po, 


wszystkie wyroby stolarskie, 
jakoto: drzwi, okna, krzesła, 
stoliki ogrodowe i t. p., 


poleca fabryka parowa 


Braci Wczelak 


we Lwowie. (10645) 
Poszukuje zakupna większej ilości mate- 
ryałów, mianowicie: brusów sosnowych, dębo- 
wych i jaworowych różnej grubości i długości. 


06008908089535050 


organicznej etc. Ostatecznie podają one 

© Ickarzoa środek terapeutyczny, nadzwy* 
czaj silny, do podżywiaria organizmu i do $% 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych 3 
słabych lub osłabionych. 


N.B. — Jod nieczystego lub zeps :tegc 8 = 44 t 
Aa ae WY OCE wj 
, 7 n ESZ A LIR . | , A 
drzaźniającem. Jako dowód czystości í ka Le wania przy każdej wannie drewn. lub metal. , 


autentycrności prawdziwych  Piguiek 


POPPA SŁYNNE W ŚWIECIE 
ZA | najświeższe 


Lobelia Bouquet 
; 1 Ravorita Bouquet 

Mirabilis Bouquet 
. mydła toaletowe Caprice de Visam | erfum 

5 Cyclamen 
SZCZEGÓLNOŚCI. Liias d’Espagne p y. 
Violet Soap, Gentlemen Soap, ) uznane lepsze niż wszelkie inne mydła. Pyszny 

i trwały zapach. Przez ich używanie skóra staje 


Mydło Favorita w jedwabia, > 
Savon au Lilas de Perse się białą, delikatną i jak aksamit. 
| Zbadane i uznane jako najlepsze przez Société de móćdicine de France w Paryżu. 


z IDEE MYDEO, Te szczególności przewyższają co się tyczy 


Masta deserowego najprzedniej 


tudzież Serów szwajcarskich naj- 
lepszej jakości, przeważnie całą 
produkcyę, poszukuje jedna z firm 
krakowskich. 
Oferty pisemne pod lit. J. IP. 
proszę składać w Administracji 
„Czasu*. JP(1126 3 10) 


EZ RS 


Mlosety pokoj. i stołki wychodk. . , 
Wychodek pokojowy, zupeł. bezwonny , 


Wanny pokojowe 
z mocnego cynku złr. ) 


Biancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u spo- = ę 


du zielonej etykiety. 
10, 12, 14, 16 
Rzymska parówka 
z natryskiem i kapiel 
wan. w domu złr, 45—200 


WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁAZERSTW, 


000000090 IA 
(166 19 52) 


e 
Q 
c 
e Aptekarz w Paryżu, RUB BONAPARTE, 40 2 
w 


Automat. chwytacze masami 
ną szczury złr. 2— 
na myszy  złr. 1:20 
chwytają przez całe tygodnie bez dozorowa - 
nia 20 do 50 sztuk w jednej nocy, niezosta- 
wiają żadnego węchu i same się nastawiają. 


ECŁIPSE 
najlepsza w świecie 
Tapka na kara- 
komy. Chwyta do 
1000 sztuk w jednej 

nocy szwabów, moskali i stonogów. Cena 
sztuki 1 złr. 20 c. Poręcza się gruntowne 
wytępienie wszędzie. Tysiące uznań. Roz- 
syłka za gotówkę luh za zaliczką.  (96-13-) H 
Leop. Epstein, Brünn. |) w Austryi-Wegrzech. — Żądać wyraźni» wyrobów 


Bardzo wiele pieniędzy 
można Obecnie szybko zarobić 
przy speźuiacyi 


na giełdzie płodów, a zlecenia bez żadnego pokrycia, jednak tylko od bardzo dobrze 
majątkowo położonych osób, będą jaknajlepiej wykonane. Bezpośrednie nie ukryte 
listy z całym adresem pod „Hierbstweizen und #šorn“ przyjmuje Biuro | 
ogłoszeń M. Dukes w Wiedniu, I., Wollzeile 6. (1038-2-3) 


AMARA PUDER, delikatności, zapachu, gatunku i wykonania 
AMARA WODA TOALETOWA. wszelkie podobne wyroby. 


C. k. nadworna perfumerya J. G. Popp, 


c. i k, austr.-węgier. i kr. gr. nadworny perfumer w Wiedniu. 
k Składy mają w Krakowie wszystkie apteki, tudzież W. Fenz, F. Eile, J. Za- 
| platalski, Porębski i Zimler, E. Radler drog., E. Smidowicz, R Herliczka; dalej aptekarze: 
w PODGÓRZU J. Szakalski; w CHRZANOWIE K. Sporysz; w ZATORZE S. Winnicki ; 
w WADOWICAH A. Paupće; w KENTACH E. Sokalski; w ANDRYCHOWIE A. Mirono 
© wice; w SKAWINIE K. Krasuski; w KRZESZOWICACH E. i w BIAŁY E. Keler, 
| J. Kolasza; w SUCHY K. Czernicki; w ŻYWCU W. Graff; w WIELICZCE Br. Miczyński; 
w BOCHNI M. Gatty; w TARNOWIE F. Adler, L Chodacki, J. Sokalski, E. Rauk; w ST. 
SĄCZU K. Jezieski; w WIŚNICZU St. Markiewicz; w GORLICACH W. Rogawski; w N. 
SĄCZU W. Filipek; R. Jakubowski; tudzież wszystkie apteki, droguerye 1 p ze 
oppa. Ę 


Wodolecznica w Ischl 


(Kalienbach) 


w najpiękniejszem położenin, przez dodane bu 
dowle znacznie rozs na, z jaknajwiększym 
komfortem, przystępne ceny. 
Mięsienie , szwedzka gimnastyka le- 
eznicza, leczenia dyetetyczne i tere- 
nowe, kąpiele elektryczne i sołan- 

kowe. TA A 
Wyjaśnienia i prospekta najchętniej wysyłają 
) 


|| = Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów : 
Cennik i prospekt na różne wydawnictwa 
Ksiegarni Katolickiej w Poznaniu. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


y 


właściciele i lekarscy kierownicy: (904 7-18 
Dr. Alfred Winternitz. Dr. Henryk Hertzka. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


mz: 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


